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ROK VII (1951) 


Czwartek, 43 września 


„Płan Plevena* i „Pian Schumana“ prowadzą 
nieuchronnie do remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


Narody ZSRR i Francji 


powinny wspólnie bronić pokoju 


Rząd radziecki ostrzega w nocie ponownie rząd francuski przed zgubnymi 
skutkami utworzenia soiuszu wojennego z agresywnymi siłami Niemiec Zach. 


MOSKWA (PAP). DNIA 11 WRZEŚNIA BR, MINISTER SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH ZSRR WYSZYŃSKI PRZYJĄŁ CHARGE D'AFFAIRES FRANCJI 
PANA BRIONVAL | WRĘCZYŁ MU NOTĘ RZĄDU RADZIECKIEGO NA- 
STĘPUJĄCEJ TREŚCI: 


Rząd radziecki w notach z 15 gru- | Juszu i pomocy wzajemnej, 'na mocy 
dnia 1950 r. i 20 stycznia 1951 r. zwra- | którego oba rządy zobowiązały sę 
caż już uwagę rządu francuskiego na 
fakt, że jego polityka wobec Niemiec ' 
Zachodnich, rozwiązująca ręce od- 
wetowcom niemieckim, podważa 
podstawy i znaczenie układu francusko 
radzieckiego Z 10 grudnia 1944 r. o so 


„podejmować wspólnie wszelkie né- 


ILUSTROWANY ©" 


ER POLSKI 


Pośmiertne 


odznaczenie 
STEFANA MARTYKI 


WARSZAWA (PAP) Prezydent RP od- 
znaczył pośmiertnie wybitnego artystę 
„Fali 
49' Polskiego Radia — Stefana Martykę, 
który padł z rąk skrytobójczych bandy” 
tów faszystowskich — Krzyżem Oficer- 


dramatycznego, współpracownika 


ekim Orderu Odrodzenia Polski. 


Jednocześnie przyznane zostało zaopa” 
trzenie państwowe matce oraz najbliższej 


rodzinie zamordowanego artysty. 


„.. Pamięci 
$tełana Martyki 


Od skrytobójczej kuli padł w 
dniu 9 września Stefan  Martyka, 
aktor dramatyczny i reżyser, wspóź 

Polskiego Radia., Ty- 
siące ludzi w kraju oczekiwało co 
dzień jego głosu na „Fall 49”. 
Stefan Martyka gźosił prawdę o 
Polsce Ludowej i prawdę o impe- 
rialiźmie anglo-amerykańskim, de- 
maskując koamstwa „Gżosów Ame- 
ryki” i różnych BBC. Właśnie za 
to, że zrywał maskę obłudy I 
kżamstw z istoty polityki anglo- 
saskiej ; odszanie> prawdziwe anty 
polskie oblicze „świała zachodnie 
go” za to dosięgła go skrytobó|- 
cza bandycka kula. 

Stefan Martyka wywodzi się re 
środowiska akowskiego 1 okresu 
wojny. _ Nieskazitelnej prawości 
człowiek, dobry patriota, zdolny 
artysta | dziennikarz — Stefan 
Martyka gorąco kochał Polskę Lu 
dowa, | pracą swoją pieczęłowa? 
wysiżek narodu w dziedzinie od- 
budowy tak, jak przypiecrętowa? 
go swoją krwią. Zbyt niewygod- 
ny | niebezpieczny był on dla 
urzedu strategii psychologicznej i 

wrogich Polsce 


sie ideologiczni wspólnicy zbrod- 
ni, sądząc że śmierć człowieka 
przeszkodzi wielkiej sprawie. 
Fakt świadczy jedynie o bezsil- 
ności | bankructwie kontynuato- 
rów hitleryzmu, Znamy te dioń, 
która uzbroiła zabójców Stełana 
Martyki. Jest fo ta sama dzoń, któ 
ra wk*ada broń w ręce bitlerow- 
ców i zachęca ich do marszu na 
wschód. Jest to ta sama dłoń, 
która odbiera tajne raporly od 
szpiegów | dywersantów w Pol- 
sce ; krajach demokracii ludowej. 
Mylą się jednak  inspiratorzy 
zbrodni, że tymi sposobami zmie- 
mią sytuację na pomyślniełsza dla 
siebie ; że zahamują wysiłek na- 
rodu polskiego w odbudowie 
przez proces przemian w narodzie 
połrkim. Martyka zainaż. lecz pra 
ca jego bądrie kontynuowana. 
-Żyć będzie sprawa | trium'ować, 
dla której rgina> Martyka. Spole 
ereństwo polskie, każdy uczeiwy 
€rsowisk przylał -= wiadomość © 
zhrodn'czym zamachu z qłebokim 
oburzeniem | żalem, te zginał 
erzpwiek prawy i offarnej pracy 
gia kratu. 
Cześć Jego pamieci! 


W ramach łączności wojska z 
wsią odwiedził spółdzielnię pro- 
dukcyjną w Zaklikowie (pow. 
kraśnicki) zespół  kukietkowy 
Wojska Polskiego „Pionier“, Wy 

"stawił on bajkę wg M. Kownac- 
kiej pt. „Szewczyk Dratewka". 

Na zdjęciu: Kapral Kmieciak z 
kukiełką króla Gwożździka. 

(Foto — CAF) 


GDYNIA (PAP). Na wydobytym 
cerniku „Gneisenau“ 
mi załopotała polska bandera. 


Wrak zatopionego przez hitlerow- 
ców u wejścia do portu gdvńskiego 
pancernika wydobyty został wspól- 
nym wysiłkiem ekip roboczych Pań 
stwowego Przedsiębiorstwa „Polskie 
Ratownictwo Okrętowe*. 
nie z dna tego stalowego kolosa, naj- 
większego z wydobytych dotąd na 
świecie okrętów jest wielkim osiąg- 
nięciem w światowej hisiorii ratow- 
nictwa okrętowego. Sukces ten za- 
wdzięczamy przede wszystkim boha 
terskiej i ofiarnej pracy załóg na- 


zgodnie z międzynarodowymi zwyczajami morski- 
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odzowne kroki dla usunięcia jakie'kol- 
wiek nowej groźby ze strony N:emiec 
oraz przeciwstawiać sę takim eric R 
i 16. żiw'aly jakakol- na aut 
Ma roda BGA p z any”. | cji posła nadzwyczajnego i ministra 
Polityka rządu francuskiego w kyes- | pelpomocnego Szwecji pana -Claes 
sł niemeckiej pozosłaie również w |£Tik Axelsson Thuroe von Post, któ 
wyraźnej sprzeczności z PZA | vi ożył Prezydentowi RP listy u- 
x żon ledzy Zwiazki „ | wierzytelniające.. $ ES 
ja A jiki „gg atkot Skladając listy uwierzytelniające 
Wie'ka Brytanią, do kłórych przyżą- | Pan poseł von Post wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 


„Panie Prezydencie! 

Mam zaszczyt wręczyć Waszej 
Ekscelengji listy, którymi Jego Kró 
lewska Mość, mój dostojny władca 
raczył mnie akredytować przy Wa 
szej Ekscelencji w charakterze swe- 
go posła nadzwyczajnego i mini- 
stra pełnomocnego. 

Powierzając mi tę misję, Jego 
Królewska Mość poleciła mi wyra- 
zić Waszej Ekscelencji uczucia wy 
sokiego poważania jakie względem 
niej żywi. i 

Rząd Królewski i naród szwedz 
ki śledzą z najwyższą sympatią i 
największym podziwem dzieło od- 
budowy w tym kraju, który do- 
znał tak okrutnych cierpień- w cza- 
sie ostatniej wojny światowej. Im- 
ponujące wyniki osiągnięte dotych 
czas dzięki gorliwości i niestrudzo- 
nym wysiłkom narodu polskiego, 
wzbudziły głęboki podziw rządu 
królewskiego i narodu szwedzkie- 
go, którzy ślą szczere życzenia 
szczęścia i pomyślności dla narodu 
polskiego. $ 

Rząd Królewski stwierdza z naj- 
wyższym zadowoleniem rozwój 


WARSZAWA (PAP). Prezydent 
zeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut przyjął dnia 12-bm. na audien 


czyia się: Francia. 

Obecnie stao się najzupełniej jas- 
ne, iż kroki podejmowane przez rząd 
Franćj wspólnie z madami USA i 
Wielkiej Bryłan; są mie tyko sprzecz- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Oibrzymia frekwencja 

na wystawie km czci 

F. Dzierżyńsk ego 
WARSZAWA (PAP). Blisko 90 


tys. osób zwiedziło już wystawę po- 
święconą pamięci Wielkiego Polaka 
i rycerza Rewolucji Październiko- 
wej — Feliksa Dzierżyńskiego, miesz 
czącą się w b. pałacu Radziwiłłów 
w Warszawie. 

Przybywają tu nieustannie ze sto- 
licy i z najdalszych zakątków kraju 
organizowane przez związki zawodo 
we i „Orbis“ wycieczki robotników i 
żołnierzy, chłopów i. młodzieży — 
przychodzą tysiące osób indywidual 
nie, aby poznać lepiej życie i dzia- 
łalność Dzierżyńskiego — Wielkiego 
Svna narodu polskiego, płomiennego 
Rewolucjonisty i internacjonalisty. 


z dna morskiego hitlerowskim pan- |nika, powierzchnią dorównującym 
wielkiej hali fabrycznej, czynione są 
4 | ostatnie przygotowania do przeholo- 
lszych statków ratowniczych  s/6| wania wraku. Mechaniczne pompy 
| Smok“, s/s „Herkules“ i s/s „Świa- | wyrzucają bez przerwy setki metrów 
towid“ oraz szerokiemu zastosowaniu | sześc. wody z wnętrza okrętu. Gdy 
doświadczeń radzieckich w tej dzie- nadejdzie właściwy moment, zawar- 
dzinie. czą motory maszyn i potężne ciel- 
| Na wydobycie z dna morskiego sko stalowego kolosa przeholowane 
| pancernika „Gneisenau“ trzeba by- zostanie na właściwe miejsce, otwie- 
o 340 dni pracy. Jest to okres trzy rając zablókowane od 7 lat główne 
krotnie krótszy aniżeli ten, w jakim wejście do portu gdyńskiego. 
podejmowało się dokonać tego dzie- Pancernik „Gneisenau“ był jedną 
ła znane na całym świecie przedsię- z największych i najnowocześniej- 
biorstwo ratownicze duńskie. szych jednostek floty wojennej Nie- 
Na obszernym pokładzie pancer- miec hitlerowskich. Wybudowany w 


iżeniu połowie budżetu że A 


= a | przedwojennej Polski, posiadał ofi- 
Faszystewskich zbrodniarzy |i: według danych niemieckich 


spotkała zasłużona kara 


WARSZAWA (PAP). Skazani wy 
rokiem Wojskowego Sądu Rejonowe- 
go w Krakowie na karę śmierci fa- 
szystowscy bandyci Józef Mika i 
Franciszek Mróz zwrócili się do Pre 
zydenta RP z prośbą o darowanie im 
kary śmierci. Prezydent RP nie sko 
rzystał z prawa łaski. Wyrok śmier 
ci na obu faszystowskich zbrodnia- 
rzach został wykonany. 


* 


Józef “Mika był — członkiem 
i faktycznym dowódcą faszystow- 
skiej bandy terrorystycznej, której 
celem była walka z ludowo-demo- 


Dy misja 
gen. Marskalla 
WASZYNGTON (PAP). Urzędowo 


donoszą. że minister obrony USA 
gen. Marshall ustąpił ze swego stano- 
wiska. Truman przyjął dymisję Mar- 
shalla i mianował na jego miejsce 
dotychczasowego wiceministra obro- 
ny Roberta Lovetta. 


|26 tys. ton wyporności, zaś w rze- 
| czywistości wyporność jego wynosiła 
32 tys. ton. Wyposażony był w 51 
dział różnego kalibru oraz 4 samo- 
loty ze specjalnymi wyrzutniami. 

W ostatnim okresie wojny pancer- 
nik został ukryty w porcie Gdyni, 


kratycznym ustrojem Polski przy po 
mocy aktów terroru. Banda ta dzia- 
łała w woj. krakowskim. Józef Mi- 
ka skorzystał w r. 1946 z amnestii, | 
wznowił jednak zbrodniczą działal- 
acść przeciwko Państwu. Ludowemu. 
W okresie swej zbrodniczej działal- 
ności Józef Mika wraz z członkami 
(swej bandy dokonał 7 morderstw 
| na osobach działaczy partii, funkcjo 
|nariuszach Bezpieczeństwa Publicz- 
| nego i żołnierzach WP. 


Í 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Pogrzeb 
Stełana Martyki 


WARSZAWA (PAP) Pogrzeb zamordo 
wanego przez nikczemnych sługusów im- 
| perialistycznych wybitnego artysty dra" 
matycznego, współpracownika „Fali 49" 
— Stefana Martyki odbędzie sie w czwar 
tek dnia 13 bm. na koszt Państwa. 


W godzinach od 10 do 15 dnia 13 bm. 
trumną ze zwłokamiyńrtysty wystawiona 
à Y ; andy | zostanie na widok publiczny w sali Te- 

Józefa Miki, gdzie pełnił funkcję je- | afru Narodowego. O godzinie 15.30 na 
jgo zastępcy. Bandyta ten, zamordo- | Placu Teatralnym odbędzie się uroczyste 

wał funkcjonariusza Bezpieczeństwa pożegnanie zwłok. 

Publicznego oraz był inspiratorem 

innych zbrodniczych zamachów na ` Kondukt żałobny wyruszy z Placu Te- 

członków Partii. członków Stronnic- | atralnego na cmentafz -powązkowski o 

twa Ludowego i funkcjonariuszy | godzinie 16.10. Uroczyste złożenie zwłok 

władz bezpieczeństwa. 


| * 


| Franciszek Mróz był dowódcą fa- 


|szystowskiej bandy WIN, działają- 
|cej na terenie woj. krakowskiego. 
| Mimo, że skorzystał z amnestii nie 
| przerw ał swej zbrodniczej działalno- | 
ści. Po rozgromieniu bandy WIN 
Franciszek Mróz wstąpił do bandy 


Na zdjęciu: Taniec Wielkopolski. 


(Foto: CAF). 


Współpraca Polski ze Szwecją 


rezuitatem pokojowych założeń 
polski; polityki zagranicznej 
Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Szwecji 
złożył Prezydentowi RP listy uwierzytelnia jące 


wymiany gospodarczej, jaki nastąż 
p między Szwecją i Polską w 0- 
resie powojennym j szczerze prag 
nie utrzymania i dalszego rozwoju 
tej wymiany. 

Żywiąc osobiście, Panie Prezy= 


| dencie, od czasu, gdy pełniłem już 


w Polsce funkeje oficjalne, naj- 
większą przyjaźń i sympatię dla 
narodu polskiego, odczuwam nie 
tylko wielki zaszczyt, ale i głębo= 


1958 r. kosztem równym w przybli- | 


kie zadowolenie z powierzenia mi 
tej wysokiej misji. 

oświęcę jej wszystkie me wysiłki 
kierując się stale tym samym uczu 
ciem przyjaźni i dobrej woli, jakie 
ożywiało mego poprzednika. Ośmie 
lam się żywić nadzieję, że Waszą 
Ekscelencja i Rząd Rzeczypospoli= 
tej Polskiej zechcą mi okazać, po- 
dobnie jak memu poprzednikowi, 
swoją życzliwość i swoje potężne 
poparcie“, 

RN; 

Prezydent RP odpowiedział: 

„Panie Ministrze! 

Przyjmując listy uwierzytelnia- 
jące. którymi Jego Królewska 
Mość król Szwecji akredytuje Pa- 
na w charakterze posła nadzwy- 
czajnego 1 ministra pełnomocnego 
przy mojej osobie, rad jestem powi 


taé w Panu przedstawiciela naro=* 


du, z którym Polska ma duże tra- 
dycje przyjaźni i współpracy. 

Z zadowoleniem przyjąłem słową 
uznania Rządu Królewskiego Szwe 
cji i narodu szwedzkiego dla osiąg 
nięć narodu polskiego w dziedzinie 
odbudowy kraju. Znając kraj nasz 
z okresu pe ia A tym lat- 
wiej oceni Pan skalę i tempo roze 
budowy sił gospodarczych i kultu- 
ralnych Polski — dokonywanej 
ofiarnym wysiłkiem całego naro- 
du. 

Sąsiadujące przez morze kraje na 
sze nawiązały już od pierwszych 
dni po wyzwoleniu Polski stosun- 
ki ożywionej wymiany ekonomicz= 
nej. Rząd Rzsezyopioliiej przy- 
wiązuje wagę do tej współpracy w 
myśl pokojowych założeń polskiej 
polityki zagranicznej zmierzającej 
do ugruntowania przyjaznej wspó: 
mo politycznej, gospodarczej i 
cułturalnej między narodami. Rad 
jestem usłyszeć zapewnienie, iż 

ząd Królewski Szwecji szczerze 


| pragnie utrzymania i rozwoju pol- 


sko - szwedzkiej wymiany handlo- 
wej i że Pan osobiście, Panie Mi- 
nistrze, przystępuje do pełnienia 
swej misji w duchu przyjaźni i do 
brej woli. 

Proszę Pana o przekazanie Jego 
Królewskiej Mości mego podzięko- 
wania za wyrażone uczucia. 

Pragnę Pana zapewnić, Panie 
Ministrze, iż może Pan liczyć na 
życzliwe poparcie moje. osobiste 
oraz Rządu Rzeczypospolitej przy 
wykonywaniu misji dalszego za- 
cieśniania przyjaźni polsko-szwedz 
kiej dla dobra pokoju”. 


4 

Przy wręczaniu listów uwierzytel- 
niających obecni byli: Minister 
= si Zagranicznych dr- Stanisław 
Skrzeszewski, szef kancelarii cywil- 
nej Prezydenta RP minister Marian 
Rybicki, dyrektor gabinetu Prezyden 
ta RP Wanda Górska i dyrektor pro 
tokółu dyplomatycznego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych Edward 
Bartol. © 

Panu ambasadorowi von Post to- 
warzyszyli członkowie poselstwa 
Szwecji. 

Następnie pan poseł von Post zo- 
stał przyjęty przez Prezydenta RP 
na audiencji prywatnej, przy której 
obecny był Minister Spraw Zagra- 
nicznych dr Stanisław Skrzeszewski, 

Przybywającemu do  Belwederu 
posłowi kompania honorowa Wojską 
Polskiego oddała honory wojskowe 
przy dźwiękach hymnu narodowego 

zwecji, w chwili odjazdu pana po- 
sła von Post odegrany został polski 


do grobu odbędzie się o godzinie 16.40. hymn narodowy. 


HESZAN=" 
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(Dokończenie ze str. 1) cych w skżad armii zachodnio-europej- 
ne z ukladem francusko-radzieckim i | skiej. Z ogłoszonego 24 lipca br, ko- 
porozumien'em poczdamskim, lecz rów | Mumikatu wynika, że na naradzie tej 
nież siwanzają groźbę powłórzenia się w jęw porozumienie w takich spra 
agresji niemieckie, Kroki te mają | Wach, Związanych z uiworzenień za- 
wyraźnych  przygołowań do | chodnio - niemieckich sż zbrojnych i 
ia sojuszu wojennego z agre- | włączeniem ich do armii zachodnio- 
siłami Niemiec Zachodnh pe: grip jak standaryzacja uzbro* 


i specjalizacja produkcji wojen* 
[e rząd francuski „Plan Plevena”, | nej, tryb finansowania į system zacpa- 


trywania tej armii itd. 
mi hitlerowskimi na czele, jak również 


Równocześnie z naradą paryską w 
yw się rozmowy między przedsta 

Niemczech Zachodnich, rowskimi Heusingerem i  Spe'dlem, 
Zarówno „Pien Pievena" 'ak ; „Pian | Sbeonymi doradeam. wojskowymi rzą- 


Petersbergu (Niemcy Zachodnie) od- 
potencjalu przemysłu wojennego w | Brytanii i Francji a b. generaiami kitle- 
Schumana" prowadzą w prektyce do | du w Bonn. W wyniku tych rozmów, 


+emlitaryzacj; Niemiec Zachodn'ch, «co je wiadomo z doniesień prasowych, 


nie daje się pogoc:ić z iniere--m: po-| Sy4gnięto już porozumenię w spra- 
koju w Eurorie ; co potępia sam zA wle utworzenia zachodn'o-niem'eckich 
niemiecki, kłóry nie chce słać się na-j 5" zbrojnych w sktadzie 12 dywizji 
rzędziem rezlizaci -obcych plonów, MIŁA z m emieck ch, ketatu 250 
am'erzajacych prz ; 4 "cy Żo”merzy, przy cłym tworzy 
meh celów. ASE TE 09: AO AAEN JM, | akarona! Sedni” A Naa 

Obecnie wszyscy widzą, że sojusz | 09dzaly. pancerne | lotnicze. 

późnocno - ałlantyski, na którego |. Tym samym dokonany zosłał dety- 
czele stoją Steny Zjednoczone | Wiel- | duiący krok w kierunku odrodzenia re- 
ka Brytania, podejmuje wciąż nowe | gwemej arm: niemieckiej, inspirowa- 
kroki, aby mieć do swe! dyspozyci w|nej przez odwelowców niemieckich i 
Europie moóżiwie iak najw'eksre sily j kierowanej prze: generatów hitierow= 
zbrojne i jek najwięcej baz wo'en- | skich, kłórzy rzecz jasna, nie załrzy- 
nych, jakkolwiek krajom sojuszu póź- | mują się w polowie drog; | wykorzy- 
nocno - allantyck'ego nikt nie zagraża, | 


stają rezygnacię Francji z demittary- |. 


F rancii 
stali krajów europejskich zdoża utoro- 
wać drogę współpracy militarnej mię- 
dzy zainteresowanymi krajami: Niem- 
cami, Francją, Włochami, Belqią, Ho- 


landią | Luksemburgiem”. Oświadcze- 
nią p. Schumana nie można traktować 


ignoruje 
ekonomiki niemieckiej. Zmierza on do 


Kraje agresywne maja pobercie ma- 
gnatów ciężkiego przemysłu Zagłębia 
Ruhry, którzy byli 


"W chwil” 
W chwili obecnej w Niemczech Za- 


il które na pod-sta* 
włę porozumienia z. wpżywowymi 

nopolami amerykańskimi, podporząd 
oweży już swym interesom władze 
zachodnio-niemieckie, Niedawno oglo- 
szono o utworzeniu 24 wielkich zjed- 
noczań węgla į stali, przy czym takim 


poirzeby pokojowej 
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Śmierć Stefana Martyki 


FEST N 


Nr 244 EEG 


wezwaniem do wzmożenia czujności i spotęgowania 
wysiłków przy budowie nowej Polski 


WARSZAWA (PAP) Dnia 12 bm. w 
Teatrze Polskim odbyła się akademia ża” 


łobna poświęcona uczczeniu pamięci za- 


mordowanego nikczemnie przez faszystow 
skich najmitów  anglotamerykańskiego 
imperializmu — wybitnego artysty drama- 
tycznego, współpracownika. „Fali 49” 
Polskiego Radia — Stefana Martyki. 
Salę teatru szczelnie wypełnili pracow- 
nicy sztuki i kultury: aktorzy, reżyserzy, 
literacj, artyści'plastycy, pracownicy ra“ 
dia i filmu oraz pracownicy techniczni 
placówek artystyczno*kulturalnych. 


Na udekorowanej białosczerwonymi i: 


czerwonymi flagami i żałobnym kirem 
scenie, zá stołem prezydialnym zasiedli: 
wiceminister kultury i sztuki W. Sokor- 
ski, wiceprzewodniczący CRZZ T. Ćwik, 
generalny dyrektor Teatnów, Oper i Fil- 
harmonii J. Pański, przewodniczący Zwią- 
zku Zawodowego Pracowników Sztuki i 
Kultury W. Krasnowiecki, znakomity pi- 
sarz L. Kruczkowski, wybitni artyści: I. 
Eichlerówna, A. Zćlwerowicz, M. Ćwikliń* 
ska i inni. 

Akademię zagaił W. Krasnowiecki, wzy 
wając zebranych do uczczenia pamięci 
Stefana Martyki minutą milczenia. Po 
chwili rozlegają się dźwięki marsza ża- 
łobnego Chopina. 

W imieniu Generalnej Dyrekcji TOF 


y to, iż ten sojusz móllamy 
zmierza do agresywnych ce!ów, że zaj 
muje się  przygolowaniami no- 
we! wojny — wojny w Imię zdobycia 

i; światowej dla anglo-amery- 
kańskiego bloku państw z USA na 


częle. 

Rząd USA prowadzi rokowania na- 
wèt z Franco, usiłując wykorzystać w 
tych celach również wojska faszvstów 
biszpańskich. Jednakże jako gźlwne 
zadanie wysunięto wlączenie do sił 
żbrojnych bloku późnocno-atlantyckie- 
go reqularnej aimi; niemieckiej, którą 
wskrzesza się obecnie w Niemczech 
Zachodnich. Obecnie jasne jest rów- 
nież, że wskrzeszenie reqularnej armii 
w Niemczech Zachodnich, w których 
władza spoczywa w ręku takich zwo- 
lenników odwełu, jak Adenauer, Kai- 
ser, Schumacher i inni, budzi uzasad- 
nioną nieufność | niezadowolenie we 
wszystkich krajach Europy. Z tego po- 
wodu czynione są próby zamaskowa- 


„nia faktu odbudowy armi; niemieckiej 


w Niemczech Zachodnich. W związku 
z iym właśnie pojawiż się ogłoszony 
przez rząd francuski 24 października 
1950 r. „Plan Plevena” o utworzeniu 
tzw, „armi: eurocejskiej'. jednoczącej 
wojska kilku krajów zachodnio - euro- 
pejskich, do której jako jej część skla 
deową wżącza się armię niemiecką, for- 
mowaną w N'emczech Zachodn'ch. 
Usiłuje się wywożać _wróże- 
nie, że jeśli nowotworzone szy zbroj- 
ne Niemiec Zachodnich wejdą w skład 
takiej polączonej armii, to nie będzie 
fo nmzekomo oznāczežo odrodzenia ar- 
mij niemieckiej. Ale tak’ sposób usy- 
piania czujności narodów, które nie 
chcą popierać polityki przygoiowywa- 


nia i rozpętywania nowej wojny świa- | 


towej, zostanie zdemaskowany jako 
zdradziecki chwyt podyktowany chg- 
cią oszukania narodéw, f 

„Plan Plevena” przypisywany jest 
rządowi francuskiemu, ale dia nikogo 
nie jest tajemnica, że za tym pianem 
stól rząd USA, usiłujący - wszelkimi 
sposobam, zwiększyć stan liczebny sił 
zbrojnych, które moqżyby siużyć jako 
oparcie w realizowaniu agresywnych 
planow amerykańskich w Europie. 

W myśl „Planu Plevene" regularna 
armia w Niemczech Zachodnich nie ma 


istnieć jako armia samodzielna, nieza- | 


leina od innych państw zachodnio- 
europejskich, Wedlug „Planu Pievena” 
siży zbrojne Niemiec Zachodnich mają 
być tylko częścią połączone; armii za- 
chodnio-europejskiej, do kióre; wejdą 
również wojska Francji, Włoch, Belgi 
í Luksemburga. Ale już obecnie wia- 
domo, że pod pretekstem równo- 
uprawnienia” wczorajs; qeneralowie 
hiflerowscy dążą do uzyskania dla two 
tzonych przez nich wo'sk deminuiącej 
pozycji w takiej armii zachodnio- 
europejskiej. Popiera ich w tym taki 
rzecznik mililaryzmu amerykańskiego 
w Europie jak Eisenhower, kłóry już 
obecnie, w okresie pokoju mianowany 
zosta: dowódcą naczelnym wojsk blo- 
ku pólnocno-at'antyck'ego. 

_ W ciągu ostatnich miesięcy w Pary- 
Żu toczyży się ła'ne rozmowy wojsko- 
we przedsławcie!i Francji, Beigi, 
Wloch ; Luksemburga Z prredsławicie- 


łam; zachodnio - n'emleckiggo rzadu 
Adenauera z udzalem USK : Anq” 
w sprawie u'worzenia  zachodno” 
niemieckich si! zbro'nych, wchodza- 
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zacji Niem'ec dla y aqresyw- 
nej potegi miliiaryzmu niemieckiego. 

Dzisiaj tworzy się 250-tysięczną ar- 
mię zachodnio - niemiecką, a jutro 
wzrośnie ona kilkakrotnie, chociaż ca- 
ża ludność Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej i przytlaczająca większość 
ludności Niemiec Zachodnich wypowiada 
się za pokojem, przeciwko remilifery- 
zacji Niemiec, Wszystko to dowodzi, 
że „Plan Pleveña” — ło droga do le- 
galizacji  milltaryzmu niemieckiego, 
który niesie groźbę nowej wojny w 
Europie, Z tego wynika, że ińspirowa- 
ny przez 8. USA „Plan Arosa w 
sprawie rzenia „armii europej- 
skiej”, w kiórej nie bierze KE 
udziału większość krajów europejskich, 
jest niebezpiecznym zagrożeniem po- 
koju w Europie ; pozostaje w bez- 
względnej sprzeczności ze Zobowiąza- 
niami Francji, wypływającymi z fran- 
cusko - radzieckiego układu o wspól- 
nych działaniach w dziele zapobieże- 
nia nowej agresji niemieckie; w Euro- 
pie, jak również zobowiązaniami Fran- 
cji, USA ; Anglii, wypzywającymi z po 
rozumienia poczdamskiegó o demilita- 
ryzacji: Niemiec, *. — POFO 

D Fakty świadczą, że bezpośrednim 

„ uzupełnieniem „Planu Pie Fy 
kiLry toruje drogę do odrodzenia mi- 
iilaryzmu niemieckiego, jest „Plan 
Schumana”, który prowadz: do odbu- 
| dowy przemysiu wojennego w Niem- 
czech Zachodnich. 

Zgodnie Z „Planem Plevene"” kilka 
krajów zachodnio - europejskich two. 
rzy połączoną aimię, w której domi- 
| hującą rola przy le nieuchronnie 
| szem zbrojnym Niemiec Zachodnich. 
| Podcbnie, w wyniku utworzenia tzw. 
„europejskiego zjednoczenia węgla i 
! Mali”, który, zgodnie z „Panem Schu- 
| mana”, łączy ciążki przemy” Zagłębia 
| Ruhry z ciążkim przemysłem Francji, 
| Bejqii, Wloch, Holandii | Luksemburga, 
| powstają warunki, Zapewniejące ma- 
| gnalom przemystowym Zagłębia Ruhry 
| dominującą pczycję w produkcji uzbro 
| Jema i ekwipunku wojennego w Euro- 
pie Zechodniej. Odpowiada to z kolei 
| celom monopoii amerykańskich, które 
reżm okupacji w Niemczech Zachod- 
| nich wykorzysteży dla glębokiego prze 
| niknięcia do trustów ; karteli niemiec- 
kich oraz Zainteresowania ich realiza- 
|cią w swych agresywnych planach. 

Rząd francuski wsplinie z rządem 
Niemiec Zachodnich oraz z rządami 
Wioch, Be'q:, Holand'; i -Luksemburga 
|podplsa' 18 kwietnia ` br. uklad o 
| utworzeniu „europejsk'ego zjednocze- 
[na węda i stali”, znany pod nazwą 
| „Plenu Schumana”, Przygotowując re- 
| afzacją łego planu p. Schuman mów: 
że „plen połączenia zasobów węgla i 


2.300 km długi 
Kanat Turkmeński 


MOSKWA (PAP). W dniu 12 bm. mi- 
| ną% rok od dwa powzięcia przez Radę 
| M'nisirów ZSRR historyczne! uchwaly o 
| budowie Grównego Kaneu Turkmeń- 
skiego. G* 
dzie jednym z największych obek °w 
hydrotechn'cznych na świecie. Trasa 'e- 
qo posiadać będzie 1.100 km cżugości. 
Wraz z bocznymi kanalam: nawadna. 
jącymi dlugość ła osiągnie 2.300 km. 


września br, 


* przyjmują Urzędy Pocztowe, PKO i listonosze prenumeratę 


Ilustrowanego 
za miesiąc październik 


Kuriera Polskiego 


«my Kama! Tutkmeńsk' a- | 


przemówił dyr. Pański. 

„Żegnając dziś Stefana Martykę — po” 
wiedział on m. in. — żegnamy towarzy* 
sza walki, którą prowadzimy wszyscy o 
nowy lepszy świat, żegnamy człowieka, 
który walczył na jednym z najbardziej 
wysuniętych posterunków naszego fron* 
tu. Audycje radiowe, których był współ” 
twórcą, wymierzone są przeciwko wrogiej 
propagandzie BBC i Głosu Ameryki, przy” 
gważdżają ich kłamstwa. Dlatego to Mar 
tyka zamordowany został na zlecenie 
sztabów obcych wywiadów. inspiratorami 
tej zbrodni są ci sami, którzy mordują 
koreańskie dzieci, którzy puszczają z dy- 
mem indoneżyjskie wioski, którzy uzbra” 
jają neohitlerowski Wehrmacht i budują 
w Japonii nową bazę imperialistycznej 
agresji. 

„Śmierć Stefana Martyki jest dla naš 
wezwaniem do wzmożenia czujności, do 


Flick, Płerdemenges i innym, którzy 
jeszcze niedawno panoszyli się w oku 


w.leje i 
gałęziach 
zjednoczenia węgla i stali” panowie ci 


niemieckich, kłórę ponoszą szczególną 

dru 

„Plan Schumana”, prac do odbudo- 

wy prZemysiu wojennego w Niem- 

czech i przyczyniając sie 
do przyśpieszenia 
miec Zachodnich 


SEZ e 
i cjonuje - 
dzenie imperializmu. inakaa kié 


W ub. środę na popołudniowych za- 


Tego "agresywność znana f wodach  lekkoatletycznych ` zawodnik 
świału. Gwardii Bydgoszcz Zygmunt Weinberg u- 
3 W pamięci narodów żywe są ję. | Stanowił nowy rekord Polski w trójsko- 

szcze okropności drugiej wojny ku, osiągając 14,87 m i poprawiając 


poprzedni rekord o 11 cm. 2. Kowal (Og- 
niwo) t4,04, 3. Hofman (Kolejarz) 13,74. 

110 m przez płotki: 1. Kardaś (CWKS) 
16,0. 

200 m: 1. Stawczyk (AZS) 22,0, 2. Mach 
(Budowl.) 22,0, 3. Kiszka (Unia) 22,1, 4. 
Buhl (Gwardia) 22,5 sek. 

200 m kobiet: 1. Orsztynowicz (Gwardia 
Bydgoszcz) 26,5, 2. Moderówna (Budowl.) 
26,6, 3. Minnicka (Budowl.) 26,7, 4. 
Szwajkowska (Gwardia) 27,0, 

800 m: 1. 'Korban (Spójnia) 1:54,9, 2. 
Werbliński (Gwardia) 1:55,4, 3. Jackie” 
wicz (Gwardia) 1:55,5. 

Oszczep: 1. Sidło (Spójnia) 63,01 m, 2. 
Kujawa (CWKS) 57,28 m, 

W eliminacjach rzutu 4yskiem prowadzi 
Łomowski 44,15 m, Zochowski 42,73 m. 

3000 m z przeszkodami: 1. Graj (Gwar- 
dia) 9:33,6, 2. Kieląs (Gwardia) 9:39,2, 
6. Ziółkowski (Gwardia) 10:04,0. 


PŁYWACY BIJĄ REKORDY 


Drugi dzień finałów pływackich przy* 
niósł dalszych pięć rekordowych wyni- 
ków: 

200 m st. dow. mężczyzn: 

1. Gremlowski (Ogniwo) 2:17,4, (rekord 
Polski), 2. Tolkaczewski (Ogniwo) 2:18,8. 

50 m z granatem: 

1. Belczyk (Ogniwo) 31,3 (rekord Pol- 
ski), 2. Zimny (Ogniwo) 31,8. 

400 m st. dow. kobiet: 

1. Dzikówna (Ogniwo) 5:56,8 (rekord 
Polski), 2. Kowalską (Ogniwo) 6:06,6, 

100 m st. mot. mężczyzn: 

1. Pietrusewicz (Stal) 1:13,8, 2. Dobro* 
wolski (Ogniwo) 1:14.4. 

200 m st. mot. kobiet: 

1. Dobranowska (Ogniwo) 3:13,8 (rekord 
Polski), 2. Gryszczykówna (Ogniwo) 
3:20,1. 

"4X200 m st. dow. mężczyzn: 


świałowej, Naród francuski podobnie 
jak narody Związku Radzieckiego nie 
mogą zapomnieć  przeżytych nle- 
szczęść i poniesionych strat. Narody 
Europy ś aly, że nie dopuszczą 
Go irzeciej wojny światowej i zapo- 
biegną możliwości nowej agresji nie- 
mieckiei. 

Pamiętają one lekcję pierwszej i 
drugiej wojny światowei. Wszyscy pa- 
miętają polityke Słantw Zjednoczo- 
nych w okresie poprzedza'ącym osłal- 
nią wojnę świałową, kiedy to amery- 
kańsk'e  koża rządzące | monopole 
amerykańskie pomogły w stworzeniu 
wojenno - ekonomicznej bazy agresji 
niemieckiej i tym samym w uzbroje- 
niu tej agresji, Wszyscy pamięłaią po- 
ułykę anglo - francuskich ké? rządzą- 
cych, która rozbiła w tym okresie front 
wat Roi Hron przeciwko 
agresji i ułatwża HH i rozpętanie 
drugiej wojny światowej. 

Obecnie rząd Franc'i, a także rządy 
USA i Anglii zawróciży na dawną 
drogę. Zamierzają one wykorzystać mi- 
Ikaryzm niemiecki dla przygotowania 
nowej wojny, podobnie iak usiloważv 
ło uczynić na początku drugiej wojny 
światowej, Jednakże podobne rachuby 
zosłaży już obalone w  przesziośc., 
przy czym wlaśnie Francia musiała za- 
piacć za swą blędna politykę wysoką 
cene dugiej okupacji niemieckiej. 

„Polityka rzadu francuskiego podób- 
nie jak polityka USA ; Angl*. która w 
przededniu drugiej wojny świałowej 
znalazła naj'askrawszy wyraz w mona- 
chi'skim układzie z Niemcam' h'te- 
rowskimi, unicestwila jak wiadomo 
ukiad francuskorradziecki ; roku 1935, 
a będący jednym z filarów utrzymania 
pokoju w Europie, co umożliwiżo mi- 
Ktarystom niemieckim rozoełan'e dru- 
a'ei wojny światowej. W obecne: 


. . ne- i . 
p'ełej syłuacji mledzynarodowej na- | "a 9:484. è 
podobnie jak TURNIEJ BOKSERSKI 


wyzystkie miluiące pokój narody, po-| W pierwszej walce przedpołudnio- 
winny wspólnie bronić pokoju i nie po | wej trzeciego dnia mistrzostw bo- 
winny dopuszczać do osłabienia przy- | kserskich niespodzianką była poraż- 
ian? między narodami. [xa Łakomego z młodym Ńiedźwiedz 

Rzad radziecki nie może nie liczyć |kim (Kol. Bydg.). W pozostałych 
się z następstwami obecnej poliłyki | spotkaniach zwyciężyli faworyci. 
rzadu francusklego, Zmierzającei do| W madze lekko- sólśredniej Słup- 
© miliłaryzmu w Niemczech |ski (Ogn.) przegrał z Buczkowskim 
Zachodnich : utworzenia sojuszu wo- | (Kol.); m madze średniej: , Czapla 
jenneoo z agresywnymi siłami Nie. | (Kol.) pokona: Grzesiewicza (So.). 
mec Zachodnich. kę 

Rzad radziecki uważa za konieczne | ŁÓDŹ (PAP). Rutynowani pięścia 
ponownie ostrzec rząd francuski przed | rze lepiej wytrzymują ciężki turniej 
cdpowiedzia!nościa. która spada nań | 0 mistrzostwo S artakiady od młod- 
za wyłworZoną syłuację | Za wyaiy- | szych zawodników. Zarówno Bazar- 

n 


wające z niej następstwa, w walce z Krużą, Antkiewicz w 


pa Francji i ZSRR, | 


wyrzucenią poza nawias społeczeństwa, 

do skreślenia z listy członków narodu 

polskiego tych wszystkich, których nie” 
nawiść i dolary popychają do takich 

tchórzitwych zbrodni.” 7 

Kończąc śwe przemówienie dyr. Pański 
oświadczył: 

„Żegnając Stefana Martykę, poże” 
gnajmy go, jak żegna się żołnierza, 

` który poleg} w walce o wspólną spra- 
wę. Zewrzyjmy szeregi. Kroczmy dalej 
naprzód, prowadźmy nadal wielkie dzie* 
ło budowy socjalizmu w Polsce." 

Następnie zabrał głos Rektor Państwo* 
wej Wyższej Szkoły Teatralnej J. Krecz* 
mar, który potępił w słowach pełnych 
oburzenia nikczemną zbrodnię, której 0 
fiarą padł Stefan Martyka. 

W imieniu członków SPATIF przemówił 
Marian Wyrzykowski. 

„Pochylamy głowy z żalem współczu* 
cia — powiedział — ale nasze żaciśnięte 
usta i pięści świadczą o tym, że walkę + 
o zwycięstwo prawdy i sprawiedliwośći 
toczyć będziemy z jeszcze większą mocą 
i poświęceniem." 

Wieloletni pracownik techniczny Te- 
atru Polskiego, bojownik polskiego ruchu 
robotniczego St. Brzozowski w prostych 
słowach wskazywał, że idea, której słu” 
żył Stefan Martyka, jest niezwyciężona. 

Na zakończenie akademii przyjęto re- 
zolucję, która głosi m. in.: 

„Pracownicy sztuki i kultury najbez= 
względniej potępiają nikczemną i ohyd= Ő 
ną zbrodnię dokonaną ną wybilnym - 
aktorze polskim, który w jednym sze” 
regu z ogółem pracowników sztuki wal- 
czył o rozkwit naszej kultury i o Pol“ 
skę Ludową. 

Skrytobójcza zbrodnia dokonana na 
koledze Martyce jest dowodem ban* 
kructwa niedobitków faszyzmu polskie” 
go, które w roli agentów imperializmu 
amerykańskiego imają się najbardziej 
podłych i tchórzliwych metod walki. 

Pracownicy sztuki i kultury nieustra- 
szenie dalej kroczyć będą w pierwszych 
szeregach budowniczych nowej Polski." 
Akademię zakończono  odśpiewaniem 

„Międzynarodówki''. j 


Weinberg bije rekord Polski: 


Orsztynowiczówna triumfuje na 200 m 


jspoikanin z Pasławskim jak, Dębisz 
i ORE ARNAI doskona- ; 
łą kondycję pualeimip rozkładając 
siły na dalsze wałki. Bo 
W doskonałej formie znajduje się ` 
Kolczyński, który zdeklasował Cebu ` 
jlaka. Walkę przerwano przed koń- 
foen, gdyż te laka, który był bli- 
sko nokautu podda? sekundan, i 
roadze koguciej Woźniak == | 
(CWKS) odniósł bezapelacyjne zwy- 
cięstwo nad _ Maćkowskim * (SP) | 
m piórkowej — Bazarnik (Stal) wy- | 
punktował Kinis (CWKS): m lekkiej 
Antkiewicz (Gw.) pokonał Pasław- | 
skiego (W); m le pady sera Łęgow- 
ski (Unia Wrocł.) zwyciężył Kraska | 
(Gw.. Waga średnia: Wobec zde- 
cydowanej przewagi w trzeciej run» | 
dzie Kolczyński (Gw.) wygrał przez 
poddanie się Cebulaka (CWKS). 


KOSZYKÓWKA i 

Mężczyźni: Kolejarz — Ogniwo 
70:54 (33:24), Stal — Budowlani 45:44 
(22:25), Gwardia — AZS 47:50 (22:18) 
Spójnia — Unia 68:40 (50:22). 

W koszykówce kobiet w. grupie B 
Spójnia pokonała zdecydowanie: Stal 
160:35 (58:24) a w grupie A CWKS 
wygrał z Unią 40:35 (22:15), AZS — 
epres 70:14, Kolejarz — Włókniarz 

:30. 


SIATKÓWKA 
W siatkówce męskiej w grupie A do 
fipału ząkwalifikowały się Gwardia 'i | 
CWKS. W grupie B — AZS, a drugi fi- 
nalista“ wyłoniony zostanie z Kolejarza, 
; Ogniwa i Stali. 


„Gneisenau“ 
wydobyty z dna morza 


(Dokończenie ze strony 1) 
a następnie w czasie ucieczki hitle- 
rowców przed ciosami Armii Ra- 
dzieckiej i Wojska Polskiego — ma- 


1. Ogniwo 9:36,4 (rekord Polski), 2. Gwar | J40 zamkniętą drogę na morze wo- 


ec aktywności lotnictwa i floty ra- | 
dzieckiej — został zatopiony przez 
hitlerowców, w ten sposób iż zablo- 


kował główne wejście do portu 
gdyńskiego, 

Wydobyty wrak pancernika przed 
stawia wielką wartość dla naszej 


gospodarki. Przybliżona waga zło- 
mu. jaką otrzymamy z niego, wynó- 
si 20 tys. ton. M. in. pancerz okrę- 
iu, wykonany z najwyższego gaiun- 
kn stali wolframowej posiada wagę 
ok. 10 tys. ton. Pancernik miał trzy | 
potężne turbiny, których moc byłaby 
w stanie zasilić energią elektryczną 
200-tysięczne miasto. Kablami i prze 
x bigi SKINA, które znajdo 
wały się na statku możnaby opaśaś 
dokoła glob ziemski, aa 
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| U progu sezonu artystycznego - 


afia o Wyczółkowskim — Najznavomitsi muzycy-wirtaozi 
PSEK A R Morcinek i Aleksander 


©drodzone Wojsko Polskie 


i obywatelskiego wychowania 


zastępca do |Kuszkowski — elew Krawczuk staż się 
|innym_ osżsiekieśi . Zdobył ©entv. wer 


Szkołą patriotyzmu 


ficer  Ruszkowski, miasteczek, z tysiąca gmin i tysiąca gro 
spraw poistycznych dowódcy od- 


mad, Służba w Ludowym Wojsku sze- Gustaw 


na Pomorzu 


zd 


dziażu żączności skończył wykład, Sala 
napelnila się gwarem. Żołnierze skia- 
dają zeszyty ; podręczniki, Spoza okien 


dobiega mocna me:odia  żożnierskiej |. 


piosenki. 

— Już dziś mogę powiedzieć, — 
mówi oficer Ruszkowski — że z ele- 
wa Krawczuka będzie wkrótce przo- 
dujący podoficer jednostki! W prze- 
ciągu krótkiego okresu spędzonego w 
wojsku przebyć daleką drogę, stat się 
peinowartościowym, świadomym oby- 
wałelem! 

Elew Karol Krawczuk to młódy, szczu 
ply ma*omówny chlopiec, Przyszecż do 
jednostki z Rzepczyna, małe: wioski 
na Ziemiach Zachodnich. 

— No, cóż... — opowiada — skoń- 
czylem wprawdzie 3 klasy szkcży pod- 
stawowej, ale później przez całe lata 
nie miażem ani książki, ani olówka w 
ręku to i wywietrzało wszysłko z qio” 


WY... 

Gdy przydzielono Krawczuka do od- 
dzialu łączności — wielu kręcilo z te- 
go powodu giowami,  Późanalfabeta 
teiefonistą? 

Dowódca jednak spojrzał na malo- 
mównego chłopaka | zrozumiał, że, lu” 
ki, jakie posiada w swym wykszla*ce- 
niu nie zaistniaży z jego winy. „Naj- 
pierw trzeba qo porządnie nauczyć czy 
łać į pisać!” — zadecydowano. 

Krawczuk przystąpił do pracy, M6- 
golnie stawiał litery, chciwie chlonąż 
sowa wykladowców. Był uparły į am- 
bilny. Krok za krokiem szed? naprzód. 


Począż się orientować w h 
elektrotechniki, ntnie dążył 
do wytkniętego soble celu, Ukończył 


kurs, wykazując się doskonałymi postę- 
pam; w nauce i wyszkoleniu. 
— Dziś — mówi z uśm'echem oficer 


$ A 


Żołnierz — przyjacielem dzieci, 


wód i dojrzał politycznie! Życie stot 
przed nim otworem! 
To wszystko zawdzięcza Karol Kraw- 


W ludowym Wojsku Polskim å 


roko otworzyla przed nimi wrota awan 
su społecznego. Przed rozpoczęciem 
s<użbv wielu z nich nie miało żadnego 


tnierz żnajduje zawsze czas na sa- 
mokształcenie. Jakże to li raj usiąść po ćwiczeniach nad brze- 
giem jeziora z dobrą książką m ręku — myśli zapewne tych dwóch 


żołnierzy „zaczytanych” m ciszy otaczającej ich przyrody. 


czuk służbie w Odrodzonym Wojsku 
Polskim. 


. * . 
rzed dwoma laty przybył do tej 
samej jednostki miody, bystry 


żołnierz Słanit'aw Oleksow. Miał jakie 
takie pojęcie o sprzęcie radiowym i 
telefonicznym. Żołn'erzem tym sainte- 
resowal się oficer Borusiński, Po paru 
rozmowach stwierdzi, że Oleksow jest 
wybitnie uzdolniony I że po pewnym 
naktadzie pracy może słać się wysoko- 
kwalifikowanym fachowcem. 

Między dowódcą | żożnierzem Za- 
wiązała się nić przytaźni, Wspólnie ma- 
częli pracować. Stanisław Oleksow 1 
każdym dniem poglębiaż swą wiedzę, 
poszerzał zasób wiadomości teoretycz 


za drugim, ; 

w ciągu krótkiej służby wojskowej 
Staniszaw Oleksow dał projekty į stał 
się wykonawcą ponad 20 cennych u- 
sprawnień  racjonalizatorskich, które 
przynioszy bardzo poważne oszczęd- 


wig" 
A" dzieje Krawczuka ani dzieje 
Oleksowa nie są wyjątkami, Ta- 
kich ludzi, jak oni jest w wo'sku wielu. 
Przysz!| do jednostek spoza wiejskich 


(Foto — Arch. IKP) | opiotków, Z małych prowincjonalnych 


Dokumenty mówią: 


zawodu, nie wiedziało, jak ułożą się 
przyszłe ich losy, nie wykazywało za- 
interesowania pracą tpożeczną, nie ro- 
zumało istoty i sensu ogromnych, hi- 
storycznych przemian zachodzących w 
ich Ojczyźnie i na caże! kuli ziemskiej. 

Wojsko odmieniło ich zupełnie, Stali 
się dojrzałymi, świadomymi obywate- 
lami, zdobyli fach, poszerzyli swój 
światopogląd. 


Na każdym posterunku, na jakim ich 
postawi Ludowa Ojczyzna, niądy-nie 
tego, ich 


koncertują 


Bydgoszcz, we wrześniu 


Tegoroczny jesienno-zimowy sezon 
artystyczny na PomorZu zainaugurowali 
w dniu 9 bm. plastycy wystawą pi. „Po” 
morze w pracy į w walce o pokój”, zor 
ganizowaną przez Centralne Biuro Wy- 
staw Artystycznych, Związek Polskich 
Artystów - Piasiyków ; Wojewódzki Ko- 
mitet Obrońców Pokoju, Wystawa ta, 
obejmująca swą tematyką najżywołniej 


sze zac ienia, cieszy się dużą frek- 
wencją wśród bydgoskiego świata pra- 
cy i szkolnej. Celem udo- 


stępnienia miżośnikom plastyki dorobku 
twórczego artystów pomorskich 
CBWA przewidu.e przeniesienie w naj 
bliższym czasie wystawy do Torunia, 
a następnie do Olsztyna. 

Obecnie „Sekcja Użyikowców” przy 
Zw. Polsk. Art.-Plast. przygotowuje się 
do pokazu swojego dorobku w dziedzi 
nie sztuki stosowanej i przemyśżu arty- 
słycznego. Wystawa „użytkowców” zo 
stanie zorganizowana w Pomorskim 
Domu Sztuki. 


W ogóle należy podnieść radosny 
fakt coraz większe: żywotności naszych 
artystów”plastyków Oto np. w Miesią 
Pogżębiania Przyjaźni Poisko-Ra- 
dzieckiej Zostaną uruchomione nastę” 


dorobku plas 
goszczy, Grudziądzu i Olsztynie; po- 
kaz sztuki lwdowej — we u 
oraz Zestaw aktualnej fotografiki pol- 
skiej pł. „Pokój zwycięży”. 


"W roku bieżącym upływa rocznica 
urodzin syna ziemi pomorskiej — ma- 
larza-grafika Wyczółkowskiego. -W 
związku z tym cennym przewodnikiem 
po wystawie dzieł Wyczółkowskiego 
w muzeum bydgoskim będzie bardzo 
przystępna monografia o wielkim ma” 
larzu pióra prof, Mariana Turwida, 

Poza tym jeszcze w tym sezonie zo- 
stanie wydany cykl widokówek Z drze” 
wiorytami prof, Państwowego Liceum 
Technik Plastycznych —  Staniszawa 
Brzęczkowskiego. 


Organizatorzy imprez muzycznych 
przygotowali również starannie swoje 
zespoży tak pod względem repertuaru 
jak i odpowiedniego doboru solistów. 


Jeden | Wykórzystujemy doświadczenia radzieckie | 


Ścibor-Rylski zjeźdża ją do Bydgoszczy 


Qio na program 
pierwszego jesien- 
nego koncerłu Po- 
morskiej Orkiestry 
Symfonieznej, który 
odbędzie się już 5 
października, złożą 
się utwory Moniusz 
ki, Karlowicza, Nos 
kowskiego | Różyc- 

Solisłami 


kingo. 

koncertu będą: Eu". 
genia Umińska l 
Henryk Pałulis, Kat 
dy koncert - będzie'' 
jeszcze raz powita- 
tym, że 


many z 
zmieni się tylko je- 


Umińska 


maitość w tym sę” 
zonie: Eugenia Umińska, Stanisław Szpi 
nalski, Bolesiaw Wojtowicz, Maria Wik- 


Miżośników bydgoskich „śród” i ter 
ruńskich „czwartków literackich" zanie» 
pokoi zapewne wiadomość, że dotych- 
czasowy organizator tych imprez 
Oddziaż Związku Literatów Połskich, po 
święci w obecnym sezonie więcej cza* 
su na działalność wewnęjrzno-związka 

W _ najbiiższym 
czasie przewiduje 
się w związku Z 60- 
teciem urodzin i 
25-lec'.em twórczo* 
ści Gustawa Morcin 
ka — dyskusię nad 
jego ostatnią książ- 
ką pł. „Pokład Jo- 
anny”, Taka sama 
dyskusia - odbędzie - 
się nad powieścią Morcinek 
Aleksandra Ścibora-Rylskiego pł. „Wę* 
giel”, 


Jeżeli chodzi o „środy” 1. „czwartki 
literackie", tło organizację ich przej” 
muje w bieżącym seZonie Towarzystwo 
w Powszechnej. W ten sposób 
najtiekawsze na PomorZu imprezy lite» 
rackie zostaną jednak zachowane, ku 
ogromnej radości naszego społeczeń 
stwa, Leszek Hewan 


SZTUCZNE, MORZE 


powstaje na diąsku 


ku na rok bardziej palący. Podziu-! Bo Śląsk leży w Polsce, w kraju, któ 


Powszechnie wiadomo, że Sahara 
to kraina;bez wody. Ale o wodę wal- 
czy także nasz Śląsk. Na Śląsku od- 
czuwa się brak wody do picia. Pro- 
blem wody dla Śląska staje się z ro- 


Taine rokowania w Londynie 


29 września 1938 roku miało miej- 
sce jedno z najbardziej haniebnych 
wydarzeń polityki „zachodu. Na 
imię mu Monachium! Rządy Anglii 


i Francji wydały na łup Hitlera Cze-, 


Zabiegi ZSRR o stworzenie syste- 
mu zbiorowego bezpieczeństwa prze- 
ciw agresji Hitlera napotykały na 
mur niechęci Chamberlaina. Po na- 
paści Hitlera na Austrię, Moskwa 


chosłowację. Czeski minister spraw | skierowała naglącą notę do Londynu, 
zagr. Krofta powiedział z goryczą do | wyrażając gotowość wzięcia udziału 


dyplomatów anglo-francuskich wre- 
czających mu tekst układu monachij- 
skiego: „Dla nas jest to katastrofa. 


w działaniach zbiorowych, na co 
rząd „Jego Królewskiej Mości* wyja 
śnił, że akcja proponowana przez 


Ale my nie jesteśmy ostatni. Po nas | ZSRR „niekoniecznie wywrze dobro- 
ten sam los dosięgnie innych!* Krof | czynny wpływ na perspektywy po- 


ta miał na myśli w pierwszym rzę- 
dzie agresję hitlerowską na Polskę. 
Czy dyplomaci 


koju europejskiego". W marcu zaczę- 
ły się pod naciskiem angielskiej opl- 


anglo-francuscy |nii publicznej rokowania ze Związ- 


byli przekonani, że przez Monachium | kiem Radzieckim. 


zabezpieczyli pokój? Bynajmniej! Do 
czego zamierzali przez haniebny akt 
zdrady wobec narodu czechosłowac- 
kiego — mówią dokumenty. Sięgnij- 
my do nich! Przede wszystkim sięg- 
nijmy do raportu ambasadora pol- 


„skiego w Londynie — Raczyńskiego. i 
sferach rządzących | 


Pisał on, że w 
Wielkiej Brytanii panuje zgodna opi- 
nia, iż przez Monachium premier o- 
bronił bramkę brytyjską i przeniósł 
iym sposobem grę na wschód Euro- 
py. Zatarg na wschodzie Europy gro 


Żacy w tej czy innej formie wciągnie | 


ciem Rosji i Niemiec, pomimo całej | ny lotnik i nauczyciel lotnictwa, ale |. 


dekiamacji ze strony aktywnych ele 
mentów opozycji, jest tutaj nagmin- 
nie i podświadomie traktowany jako 
zło mniejsze, mogące odsunąć na 
czas dłuższy niebezpieczeństwo dla 
Imperium*. Właściwy sens polityki 
monachijskiej zdemaskował Stalin, 
stwierdzając, że „część Czechosłowa- 
cji oddano Niemcom jako zapłatę za 
zobowiązania dotyczące 
wojny ze Związkiem Radzieckim“. 
Rząd radziechi napiętnował Mona- 
chium w nocie z 18 marca 1939 r do 
Londynu. 


rozpoczęcia | 


W raportach Dirksena ambasadora 
niemieckiego w Londynie zawarta 
jest taka ocena tych rokowań. „Dal- 
sze rokowania o pakt z Rosją mimo 
wysłania misji wojskowej lub właś- 
nie dlatego oceniane są tu (w Lon- 
dynie) sceptycznie. Świadczy o tym 
skład delegacji angielskiej misji woj 
skowej: admirał — dotychczasowy 
komendant Portsmouthu, faktycznie 
jest na emeryturze i nigdy nie był 
w sztabie admiralicji; generał jest 
również zwykłym oficerem fronto- 
wym, generał lotnictwa — to wybit- 


nie strateg. Świadczy to raczej, że 
misja wojskowa ma za zadanie zba 
danie wartości Czerwonej Armii niż 


zawarcie układów operacyjnych". A| 


dalej „Nawiązane w ciągu ostathich 
miesięcy kontakty z innymi państ- 
wami są wobec prawdziwego poro- 
zumienia z Niemcami jedynie środka 
mi pomocniczymi, które odpadną 
gdy tylko zostanie osiągnięty jedyny 
ważny i godny wysiłków cel: pojed- 
nanie z Niemcami (załącznik do ra- 
portu Dirksena z 3 sierpnia 1939 r.) 


W tym czasie opublikował w „Ce 
Soir“ artykuł znany polityk angiel- 
ski lord George, który pisał: „Ne- 
ville Chamberlain, Halifax i John 
Simon nie życzą sobie porozumienia 
z ZSRR“. 


Tymczasem trwały tajne rokowa= 
nia Anglii z pełnomocnikiem Hitle- 
ra — Wohltatem. Ze strony angiel- 
skiej pertraktacje prowadził min. 
handlu zagr. Hudson i najbliższy do- 
radca Chamberlaina — H. Wilson. 
„W programie rozmów pomiędzy 
Wohltatem i Wilsonem znajdowały 
się zagadnienia polityczne i ekono- 
miczne. Wśród zagadnień politycz= 
nych szczególną uwagę poświęcono o 
bok paktu o nieagresji, sprawie za- 
warcia paktu o nieinterwencji, który 
to pakt miał obejmować również po 
dział przestrzeni życiowej...* (Raport 
Dirksena). 


Widzimy więc że z jednej strony 
i Londyn prowadził oficjalnie rokowa- 
nia z ZSRR, z drugiej tajne rokowa- 
nia z Hitlerem. Jedne i drugie zmie- 
zały do tego samego celu: narzuce- 
nie ZSRR samotnej wojny z Niem- 
cami i izolowanie ZSRR w tej woj- 
nie. Pozycję zachodu w konflikcie 
majlepiej określił Truman nazajutrz 
po napadzie Hitlera na Związek Ra- 
dziecki. „Jeżeli zorientujemy się, że 
zwyciężają Niemcy, 
pomagać Rosji, jeżeli natomiast prze 
wagę osiągać zacznie Rosja, wińniś- 
my przyjść z pomocą Niemcom, 
niech wybijają się wzajemnie w ma- 
ksymalnym stopniu“. Ta zbrodnicza 
polityka przyniosła morze ofiar nie- 
tylko w ZSRR, ale i na całym świecie. 
Ta polityka przyniosła śmierć i znisz- 
| czenie również naszemu krajowi! 


to powinniśmy | 


rawiona jak ser szwajcarski szybami 


i chodnikami kopalń ziemia śląska, į 


ssie wodę i chowa ją coraz głębiej w 
niedostępnych pieczarach swego wnę 
trza. Wiercenia artezyjskim sposo- 
bem do tych głębokości rzadko kiedy 
dają spodziewane rezultaty. Najczę- 
ściej po dowierceniu się do źródła 
okazuje się, iż zawiera ono wodę nie 
nadającą się do użytku. Woda taka 
nie nadaje się nawet do celów prze- 
mysłowych. A tymczasem właśnie 
przemysł zużywa kolosalne ilości 
wody. Dowodzi o tym najlepiej fakt, 
że problem wody powstał na Śląsku 
dopiero w okresie rozwoju przemy- 
słu. W 1912 r. przemysł śląski zużył 
około 49 proc. wody, a ludność około 
51 proc. Sytuacja zmieniła się zupeł- 


nie po I wojnie światowej, kiedy to: 


rozwinięty już przemysł potrzebował 


=" 


aż 91 proc. wody, ludność zaś tylko 


| 8 proc. Obecnie tonaż wody dostar- 


czanej wodociągami woj. katowickie- 


ry w całej rozciągłości korzysta z do- 
świadczeń radzieckiej nauki i tech- 
niki. Zbudujemy *więc na Śląsku 
sztuczne morze, czyli zbiornik wody 
o pojemności 170 mil. mł, Powierzch- 
nia tego „morza* wyniesie blisko 
40 km?, a jego głębokość — dojdzie 
miejscami do 16 m. Stąd to ludność 
i zakłady przemysłowe 'Śląska czer- 
pać będą odpowiednią jakościowo 
i w dostatecznej ilości wodę. 


Sztuczne morze powstaje pod Go- 
czałkowicami, gdzie na Wiśle zbudo- 
wana zostanie na wzór radziecki jed- 
na z największych w kraju, ponad 
3 km długa, zapora wodna. Główna 
tama, liczne upusty i przelewy za- 
bezpieczą również miejscowe tereny 
przed powodziami, które rokrocznie 
nawiedzały okolice Goczałkowic. 


W 


Po spiętrzeniu wód Wisły za po= 


mocą tamy, zbiornik, poprzez urzą- 
dzenia filtracyjne, połączony zostanie 


go zakładom przemysłowym znacznie, z potężnym rurociągiem obejmują- 
przekracza tonaż węgla wydobywa- | cym cały śląsko - dąbrowski okręg 
nego z naszych kopalń, Śląsk bez przemysłowy. Sądząc po dotychcza= 
wody nie może pozostać. Mieszkań- sowym postępie prac, prawdopodob= 
com zagłębia, a zwłaszcza przemy- | nie już w przyszłym roku urucho= 
słowi, trzeba dostarczyć wody w do- miony zostanie pierścień wodociągo= 


statecznej ilości i to wody dobrej. 


|wy i z kranów czarnego zagłębia 


Na Saharę sprowadza się wodę cy- tryśnie czysta, wiślana woda. Proe 


'sternami, ale sposób ten nie może blem wody dla Śląska będzie rozwią« 
Ed. T. i nie będzie zastosowany na Śląsku. | zany. A 


(bu). 


mam Str.4 


| Sieradz, me rorześniu 

Wygokie, czerwone "mury tworzą 
wielki prostokąt. Ze środka biją w 
niebo dziesiątki słupów betonowych. | 
Jeszcze wyżej, ponad słupy wznoszą | 
się żurawie dźwigów. W środku te- | 
p prostokąta panai ożywiony ruch. | 

ak w mrowisku. Warczą betoniarki, 
syczą taśmowce wyciągające w górę 
tysiące kilogramów cementu i cegieł. 
A mad tym wszystkim pe muzy- 

a. Dosłownie cała budowa roz- 
brzmiewa tonami walca, polki, melo- 
dyjnych pieśni radzieckich. W pew | 
nym momencie tony muzyki urywają | 
się i przez potężne głośniki płyną 
wa „majster Dolder proszony jest o 
skomunikomanie się z kierownikiem 
budowy“, 


TAKI JEST MAJEWSKI 


Jest kierownikiem budowy Wykoń- 
czalni w Sieradzu. Na jego głowie 
prawie dosłownie leży wszystko. Spo 


PRO 


, 


Przyjechali tutaj, by znaleźć zaro- 
bek i nauczyć się fachu. Na budo- 
wie dojrzewali, zahartowali się w co 
dziennym trudzie wałki o wykonanie 
planu. Zdobyli zawód. Wyrobili 
w sobie poczucie odpowiedzialności 
za wykonan A 

Taki JÓZEF TAk BCZAK. W 1946 
r. powrócił z Francji. Tam przez 20 
lat był ciągle robotnikiem bez fachu. 
Jego pierwsza praca zawodowa to 
Sieradz. Nauczył się betoniarstwa i 
pracuje przy prefabrykacji kratow- 
nie. 


_ ILUSTROWANY KURIER POLSKI sz 


»(Oddali serca dlabudowy« | 


I właśnie tacy ludzie, nowozdoby- 
ci dla przemysłu powinni być otocze- 
"ni jak najwi opieką ze strony 
kierownictwa budowy. Przecież to 
doskonały materiał ludzki, to przy- 
szli majstrowie i racjonalizatorzy. 
Dla nich zorganizowane będą kursy 
zawodowe. i 
O tych ludziach zdają się zapomi- 
nać urzędnicy, technicy j inżyniero- 
wie z Łódzkiego Przemysłowego Zjed- 
noczenia Budowlanego, którym bu- 
dowa: sieradzka podlega. 
Jeon Jankoroski 


Kalejdoskop 


Centralnym miejscem Spartakiady 


skiego. Przyciąga on najwięcej wi- 
dzów, biorących żywy udzial we wsZy- 
stkich wydarzeniach !ekkosiietycznych, 


Spartakiady 


czarowują szłuczne słońce, aby móc 


wg dana ma może około 40-tki. | jest niewąipliwie stadion Wojska ed banas fragmenty tej pięknej konku” 


rencj., tej walki o m'ano najszybszego 
| człowieka w Polsce. Strzaż. Publicz- 


, ność podnosi sę z miejsc. Powstaje 


cony, nie ma nawet czasu przełknąć | rozgrywających się na rzulniach, skocz”! wielki szum i wreszcie rozlega się 


drugiego śniadania. Majewski 
wszędzie. Pezyie dziennikarzy, 
kontrolerów z Warszawy, inspekto- 
rów ze Zjednoczenia. 

Do włazy wszedł jakiś technik. 

— Panie Majewski, jak będziecie 
wiązać liny na kratownicach? Cho- 
dzi o to, żeby wam nie popękałv! 

Majewski bierze ołówek, kreśli li- 
nie na kartce papieru i tłumaczy, jak 
on sobie wyobraża wyciąg kratownic 
w górę. Okazuje się, że problem 
podnoszenia kratownic do stropoda- 
chów absorbuje w tej chwili więk- 
a część załogi, 

fajewski klnie po cichu: Cholera, 
a iu jeszcze w takim napięciu roboty 
oni „nawaliłi”, 

Oni, to znaczy Zjednoczenie Robót 
Zmechanizowanych w. Warszawie. 
Przysłali dźwigi niewyremontowane, 
które po kilkudziesięciu ` godzinach 
pracy stanęły. Przysłali kopaczkę 
z Bydgoszczy. Kopaczka bia no- 
wa, ale kiedy stała pół roku na| 
otwartym placu w Bydgoszczy, zdą- ' 
żyła zardzewieć. j 


A w Sieradzu za-: $ 


trałnej tonie w: cieniu i tu pubłicznoćci 
jest najwięcej. ! 


jestą niach i bieżni. Petowa trybuny cen- | grzmot oklasków. Kiszka by! najlepszy. 


Bieżnia warszawska nie należy niestety 


À aii, 
TEPNU X 


BŁ Ma a 
WAY: WW WRECZ 
a” 


elkie budowie 


ka cementownia „Rejomiec 2“ 


| Na zdjęciu: Przygotomanie betonu do budowy łam zee (Raj 


Jedną z wielkich inwestycji Planu 6-letniego jest budująca się miel- 


ty 


(Foto — C. 


do najszybszych. Mimo ło dzugo- | MIGAWKI WARSZAWSKIE 


W tej chwili odbywa s'ę eliminacja | dystansowcy uzyskali w biegu na 10.000 


do skoku o tyczce, 
Adamczyka zawisła jak sztandar nad 


5 


miast wprowadzić kopaczkę do robo- | 9% 


ty, trzeba było rozbierać ją, czyścić į 
zardzewiałe części i przeklinać czy- 
jąś niedbałość. 

Majewski jest poważnie chory. Na 
zapytanie, dlaczego nie idzie na ope 
rację rzuca zdziwione spojrzenie na 
pytającego, a potem wzrok przeno- 
6i na budowę: 

— face nię teraz. Za dużo pra- 
cy. Może potem, jak nad fabryką 
wyrośnie dach. Może przyślą mu po 
mocnika, który odciąży go w papier 
kowej robocie. 4 

Taki jest Majewski, człowiek, któ- 
ry oddał serce dla budowy. 


WIĘCEJ TROSKI O LUDZI 
SIERADZU 
Barański — cieśla z zawodu i jego 
towarzysz Dolder, majster-betoniarz 
zrobili usprawnienie. [I to nawet po 
ważne. biura projektów otrzyma. 
l wykresy „rybek“ — to jest wią:! 
zań do stropów, które mają kształt | 
ryby. Wiązania takie robi się z że- 
laza i betonu. Niestety coś kon- 
struktorzy „nawalili* i wewnętrzie 
formy „rybek“ wypełnieniu beto. 
pok a Itoy łatwo. „Rybki“ 
ały. 

lder i Barański usunęli błąd in- 
żynierów, wykonali nowe formy, któ 
re daja poważne oszczędności w cza- 
sie. Myślicie, że wystąpili o promie 
racjonalizatorską? Gdzie tam!!! Za- 
ielil Na budowie nie ma czasu 
myśleć o takich rzeczach. Tu chodzi | 
o to, by przemysł włókienniczy o| 
trzymał na czas gotową wykończal 
nię i farbiarnię. e 
Mda by zapytać tyłko Łódzkie 


Przemysłowe Zjednoczenie Budomla- 
ne, które doskonale jest poinformowa 
ne o wartości usprawnienia, dlacze- 
go nie przyznało im premii. s 

Ludzie, którzy pracują na budowie 
chłopi. 


w Sieradzu to przeważnie 


Name uhei Erioni 


Mach (Budowlani Gd.) 


poprzeczką. Wiele wyżej niż byżo po- 
trzeba. Ale nie wszystkim starczyło s.l. 
Z konkurencji odpadz jeden z czolo” 
wych tyczkarzy — Krzesiński, nie po- 

o do finażu mi- 
nimum. - Skoczków. jest wielu, a wiar 
domo, że tyczka — to jedna z na'bar- 
dziej tasiemcowych konkurencji. 


udalo się wejść do finału. Udało się 
to natomiast „starszemu panu” — Sznaj 
drow‘, rekordziście Po'ski. kidreqa sko 
ki przyjmowane są oklaskami. Brawo 
dle sportowca, któremu wiek nie ode- 
braz sprawności | ambicji. 

Podczas gdy publiczność emocjonuje 
się finażam. „se'k/' kobiecej " mę- 


jskiej, podczas gdy Mach stacza wspa- 


nlażą walkę z Lipskim w finale 400 m 
| zwycięża przekonywująco, na uboczu 
rozgrywa się ieden 2 c'chych drame w 
Spartakiady. Odbywa się tam skok 
wzwyż kobeł. Mało kto dojrzy z try” 
buny centralnej, kto właśnie w tej 
chwij skacze. Ale oto dochodz” gos 
speakera: Wysokość 1,45 przeszże Ma- 
cejakówna zajmując pierwsze m'e'sce. 
W rozgrywce o drugie i trzecie m'e, 
sce skaczą Tomanówna | Lesznerówna' 
Grobowa cisza na trybunach. A więc 
odjpadza Róhczewska, mistrzyni i od 
niedawna rekordzistka Po!ski, 
Widownia jednak równymi brawami 
nagradza każde zwycięstwo, bez wzglę 
du na to, czy zwycięża faworył, czy 
„niespodz'anka”. Widownia nagradza 
brawam; b'egacza wiejskiego Ratajcza- 
ka, który reprezentując LZS, zajął dru- 
gie miejsce w swoim późlinale, a czwar 
łe w finale. Oto wżaśnie ten final, Tra 
sa „setki” Znajduje się w cieniu, Fii- 
mowcy więc potężnymi jupiterami wy- 


Smukża sylwetka | m dobry czas. Zawdzięczają ło boha- 


terowi tego biequ—Ruskowi Z 'eszczyń- 
skiego Kolejarza. Znają go nasi Czytel- 
nicy. Był uczestnikiem bequ o Pu- 
char IKP. Strzał ; oto Rusek z miejsca 
podrywa się do prowadzenia, zastępu” 
jąc Bonieckiego. Przyczepia się doj 
niego SZWargoł. Dwóka ta odrywa 
sę na 30 m, na 50 m, na 70 m. Na 
trzeciej pozycji idzie Kietas, podciąqa 
dochodz! czolówkę, krótki! okres pro” 
wadzi : znowu odpada. — Prowadzi 
wciąż Rusek, za nm jak cień idzie 
SZwarqoł, który na 2 okrążenia przed | 
końcem wychodzi na czoło ugm po- | 
suwisłym krokiem, odrywa się od Ru- | 
ska i kończy w pięknym stylu jako zwy” 


cięzca. Bohaterem biegu jest jednak 
Rusek, rewelacja Spartakiady, wice- 
mistrz Polski, 


Moq!'byśmy ieszcze popatrzeć na Inne | 
konkurencie lekkoatletyczne, ale czas | 


na pływalnię. Konkurencie p”ywackie | przerwy obiadowej, nigdy nie je sam | 
Y ) ) 


| odbywają się przy świella elektrycz” | 
nym.” Jest jasno ak w dzień. Raz poj 
raz wybucha wrzawa na widown. Ko-| 
ledzy i koleżanki dop'nquią reprezen- | 
tantów sweqo  zrZeszen'a. 

W parku szkolnym ów'czą mistrzowie | 
równoważni a na kortach roząrywają 
sie mistrzostwa w siatkówce i koszyków 
ce. 4 oj 181 NEO Giza | | 

W powlełńze wzbija się zbiorowy o* 
krzyk. Widz pyła zaciekawiony, co 


Ska- | sę stalo, Odpowie mu ktoś młody z Stale przekraczać normę. 
cze m. in. stary as Mucha. | jemu nie | roriskrzonym wzrokiem: LZS kosi Gwar 10 minimum, 


rs w sałkówce”. 
choć nie wykosi> pozostawi: po sobie 
korzystne wrażenie. | 

Aby zobaczyć wszystko — czasu jest 


© GOŁĘBIACH 


nowych dzielnicach i Teatrze Wielkim 


Najwięcej chyba zdziwione są 
szybką budową Warszawy gołębie. 
Te warszawskie i Warszawie żawsze 
wierne, ptaki, które nie opuściły Sto 
licy nawet w najcięższych wojen- 
nych dniach, fruwają teraz ponad 
dachami nowych gmachów i zdzi- 
wienie wyrażają radosnym grucha- 
niem. Mają coraz więcej wnęk i 
gzymsów, lzie mogą zakładać 
gniazdka. Wierne i kochane ptaki. 

Dlatego może, wielki i muskular- 
ny murarz Zygmunt Rutkowski, 
wznoszący mury nowego osiedla 
mieszkaniowego na Grochowie, tak 
bardzo lubi szare gołębie. W czasie 


— zawsze dzieli się przyniesionym 
z domu posiłkiem. — jak mawia — 
ze swoimi przyjaciółmi. Rzuca im 
okruszyny chleba, w upalne dni wy- 
stawia wodę w starej misce. 
Rutkowski martwi się tym, że jak 
skończy robotę na Grochowie, to bę- 
dzie zmuszony pożegnać przyjaciół. 
Przejdzie na inną dzielnicę, ale na 
pocieszenie dodaje „iam też są go- 
tębie".  Ambicją Rutkowskiego jest 
200 proc. 


Niżej nie ma mowy. 


W socie kosi} i Tyle rodzin czeka przecież jeszcze na | 


nowe mieszkania. 


szawie dziesiątki nowych izb. Świe- 


Taki Młynów, to już dzisiaj pięk- 
na, pełna zieleni dzielnica. Mokotów 
i jest całkowicie wykończony. Przed 
|blokamt białych domów rosną wiel- 
| kie słoneczniki i malwy. W każdym 
| mieszkaniu — balkon. W ogród- 
,kach grzebią w piasku małe, opalo- 
| pe. zdrowo wyglądające dzieci ro- 
botnicze. To ich nowe osiedle, wznie 
sione przez ich rodziców. 


Warszawa ma obecnie swój punkt 
zainteresowania. Jest nim Teatr 
| Wielki. Prawie wszystkie większe 
| pracownie architektoniczne od kilku 
miesięcy w pocie czoła ślęczały nad 
projektem tego gmachu. Trzeba do 
dać, że ma to być jeden z najwspa- 
nialszych historycznych gmachów 
Stolicy. 

Dłatego w* konkursie na projekt 
wzięło udział tak wielu prżodują- 
cych architektów, między innymi i 
twórcy projektu łódzkiego Teatru 
Narodowego — inż.-arch. Julian i 
Witold Korscy i Roman Szymborski. 


Już jest po rozwiązaniu konkursu. 
Głosowaniem sądu konkursowego 
orzeczono, że najlepszą jest praca 
prof. Pniewskiego. Projekt ten po- 
siada duże walory plastyczne i wiel- 
|ką przejrzystość. Tak, że w niedłu- 


| Z każdym dniem przybywa War- gim czasie będzie można przystąpić 


do przebudowy starych murów we- 


zbył mało. Aby zobaczyć jak najwię- że, pachnące wapnem, mają duże ok- dług nowych kone cji. Warszawa 


cej — trzeba będzie iufro znów od ra- 
na rozpocząć wędrówkę. (Han) 


na, i łazienki 


i wygodne klatki 
schodowe. 


jotrzyma znów swój Teatr Wielki. I 
LJ. 


Spórdzielczość inwalidzka 


na Pomorza 


Produktywizacja inwalidów stano 


| wi jeden z najbardziej istotnych proj i daleko 


blemów w aspekcie zarówno społecz 
nym jak i ekonomicznym. Wiemy 
| wszyscy dobrze, jak połowicznie roz 
| wiązała i w sposób nieprzemyślany 
postawiła to zagadńienie Polska 
į przedwrześniowa. Państwo usiłowa- 
ło rozwiązać ten problem poprzez 
system ulg podatkowych, koncesji i 
rent inwalidzkich oraz nieliczne za- 
kłady produkcyjne, w którycn tyiku 
znikoma część inwalidów znalazła za 
trudnienie. 
Po wojnie, ze zrozumiałych wzglę 
dów. odsetek inwalidów znacznie 
wzrósł. W tych warunkach sięgnęliś- 
my do przykładu Związku Radziec- | 
kiego, który zagadnienie produkty- | 
wizacji inwalidów postawił na właś | 
| ciwej płaszczyźnie i gdzie dzisiaj fak 
tycznie problem ten już nie istnieje. 

Na przykładzie woj. bydgoskiego, | 
jednego z czołowych pod tym wzglę- 
|nie | przyjrzyjmy się, jak praktycz- 


nie przedstawia się kwestia zatrud- 
' aienia inwalidów. 
|  Spółdzielczość inwalidzka na Po- 
! morzu zaczęła się tworzyć w 1949 r., 
bazując pierwotnie na warsztatach 
pracy przekazanych przez Centralny 
Komitet Opieki Społecznej. | 
W pierwszym stadium organizacji | 
natrafiono na szereg poważnych | 
tradności. Przekazany przez CKOS | 
park” maszynowy był w znacznej 
mierze przestarzały i zniszczony; 
dużo kłopotu nastręczało właściwe 
rozwiązanie bolączek lokalowych. 
Przede wszystkim jednak brak było 
odpowiedniej 
| pracy w spółdzielniach inwalidów. 


Trudności i bolączki usunięto bar- | dów, w tej liczbie ponad 100 niewi-! 


dzo szybko przy owocnej współpracy 
idącej pomocy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR,  prezydiów 
Rad Narodowych oraz organizacji 
społecznych, Dzisiaj z wyjątkiem po 
wiatów: mogileńskiego i aleksan- 
drowskiego, praca Oddziału Wo- 
jewódzkiego Spółdzielni  Inwali- 
dów przedstawia się zadowalająco. 

Do rozwoju spółdzielczości inwa- 
lidzkiej przyczyniło się w dużej mie 
rze przyznanie zakładom wytwór- 
czym odpowiednich kredytów inwe- 
stycyjnych, które pozwoliły na dosta 
teczne wyposażenie tych zakładów 
w nowy sprzęt techniczny. 

Obecnie spółdzielczość inwalidzka 
obejmuje swoimi punktami wyt- 
wórczo - usługowymi następujące 
branże: skórzaną, odzieżową, drzew- 
ną, budowlaną, włókienniczą, spo- 
żywczą, metalową i chemiczną. Do- 
dać należy, że oprócz stałych punk- 
tów usługowych inwalidzi prowadzą, 
przeważnie po wsiach, brygady lot- 
ne. 

Spółdzielczość inwalidzka bazuje 
na inwalidach niekwalifikowanych, 
stąd duże trudności, jeżeli chodzi o 
właściwe wyszkolenie kadr produk- 
"cyjnych, Ale i tę bolączkę usunięto, 
dzięki masowemu szkoleniu zawo- 
dowemu członków spółdzielni tak, 
że obecnie praca ich staje się coraz 
wydajniejszą. Do najlepiej pracują- 
cych zakładów należą: Spółdzielnia 
Ociemniałych „Gryf* w Bydgoszczy 
Spółdzielnia „Dobrobyt“ w Grudzią 
dzu i Wielobranżowa Spółdzielnia 
„Współpraca“ w Bydgoszczy. We 


ilości chętnych do, wszystkich spółdzielniach pracuje w  bowiązali się 


myśl statutu, około 75 proc. inwali- 


| domych i około 60 głuchoniemych. 
Dodać. należy, że woj. bydgoskie 
zajmuje jedno z czołowych miejsc, 
jeśli chodzi o zatrudnienie ciężko 
poszkodowanych. 

Jak daleko sięga opieka państwa 
nad inwalidami świadczy m. in. fakt, 
że oprócz spółdzielczych zakładów 
wytwórczo-usługowych istnieją na 
terenie województwa punkty chałup 
nicze, w których daje się możliwość 

| pracy tym wszystkim, którzy ze 

względu na wybitnie ciężkie poszko= 
dowanie nie są zdolni do kolektyw= 
nej pracy spółdzielczej. 

Oprócz tych niewątpliwych osiąg= 
nięć spółdzielczość inwalidzka na 
Pomorzu przejawia jeszcze cały sze- 
reg błędów i niedociągnięć, które 
znajdują się jednak już w stadium 
likwidacji. Wyliczyć tu przede wszyst 
kim wypada: niewłaściwie postawio= 
ne zagadnienie współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa, na niskim pozio 
mie stojące bezpieczeństwo i higiena 
pracy, oraz mała żywotność w zakre 
sie pracy kulturalno-oświatowej. Sy 
tuacja na tych odcinkach uległa w 
ostatnim okresie znacznej poprawie. 
I tak: uruchomiono świetlicę w Od= 
dziale Wojewódzkim oraz bibliotekę, 

| którą otrzymali inwalidzi w darze 
Jod Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
| a10 tomów). Ostatnio Oddział Woje 
, wódzki Spółdzielni Inwalidów, samo 
| krytycznie zanalizował dotychcza= 
jsową działalność, aby usunąć błędy 
,i tym samym pomóc poszczególnym 
į spółdzielniom w zrealizowaniu rocz= 
| nego planu produkcyinego, który zo 


inwalidzi wykonać 
| przedterminowo — do 15 listopada, 
(wany. 
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CE UL ALLA LAY ALLA 


tłczekuiemy prem i 


instytucja, 
oczyszcza 


zerwonej, którą 


godz. 9-tej, z tuma 
nami kurzu, które 


| zaczadzić. 
Od niepamiętnych czasów' znamy 


płyn H:O czyli wodę. Skrapia się| żenie nowoczesnego wielkomiejskie* 


nią teren, który pragniemy za 
mieść a kurzy się wówczas 
o 60 procent mniej, Ponieważ 


ZOM o tym nie wie, a my yatia 


wobec tego należy nam się od wy- 
zczególnionej instytucji premia za 
udoskonalenie systemu sprzątania 
ulic, (ju-k). 


Cenne Krople wody 


Na podwórzu do 
mu nr 7 przy Al. 
1 Maja mniej wię- 
cej miesiąc temu 
zauważono iż w 
ziemi pękła rura 
wodociągowa, Po 
jakimś czasie przy 
szli robotnicy — 
rozkopali podwó- 
rze, znaleźli pęknięte miejsce i poszli. 

Lokatorzy tego domu tylko dwie 


godziny dziennie korzystają z wOdY, | gablotki. Zaśmiecenia * targu dokonuje 


a z pękniętej rury cenne kropie wsią į 
kają nadal w ziemię. Kto za tę wodę | 
będzie płacił? (r). 


Dzyń, dzyń... 
W restauracji „Pod 


Dzwoneczkiem" za | 
brakło w ub. wto- | 


rek o godz. 20-tej | 
pieczywa, mimo =) 
iż bufet był obficie | 
zaopatrzony. Kie- 
rownik lokalu pal | 
eem nie kiwnał, żeby brakowi zara- | 
dzić, a można było przecież pożyczyć | 
w sąsiedniej restauracji ze dwa bo- | 
chenki chleba, i sprawa byłaby ża- 
łatwiona, 


W tymże lokalu przy wejściu wisi 


| 
| WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż! 


Informacja | 


zamńata się około | many w nowoczesnym stylu- budy- 


wzniecaja krewcy | 
zamiatacze i zamia | ski, bar, kawiarnia na świeżym pó- 
taczki. Pyłem moż | wietrzu na 150 stolików, prawdopo- 
na się po prostu | dobnie ż dancingiem oraz trybuny na 


| wań do tych koszy lecz obok lub na uli- 


i ILU 


« 


STROWANY KURIER POLSKI 


Całe społeczeństwo młode i starsze 


DZIŚ: CY à AO 
"= powinno wzią 


udział 


w budowie nowoczesnego kapieliska w Bydgoszczy 


ki 


W początkach kwietnia br. sygnalizowaliśmy o projekcie budowy wiel | się w dniu wczorajszym konferencja 
nowoczesnego kąpieliska w Bydgoszczy. 


pod przewodnictwem przewodniczą- 


"Plany budowy przebrnęły szczęśliwie przez wszystkie instancje i pro- cego MRN Kazimierza Maludzińskie- 
pożarna 44-44. Pogotowie PCK 1000.| jekt wkroczył w stadium realizacji. 


Teren przezna- 
czony na kąpieli- 


Z: LZ- sko znajduje się za 
ę SŁ "= psc Świtały 
s = <= przy ulicy Nakiel- 
Se s —< skiej i obejmuje 
o BJ) 4 ha. Jest to, pod- 
: »2/ kreślić należy, naj 
SIEĆ, odpowiedniejsze 


miejsce w Bydgosz 

czy na ten cel. 
Plany przewidują budowę basenu 
o rozmiarach 60X50 m, głębokości 


Nawet najmniej od 0,70 do 1,80 m. ze ślizgami itp. | całe bydgoskie społeczeństwo, a więc 
sze dzieci wiedżu, urządzeniami oraz basenu sportowe- | młodzież, sportowcy i starsi. 
że ZOM to Ap | go o rozmiarach 20X50 m głębokości 
ra i 


miasto. į 
Trudno jednak po | ne, że woda w nich będzie często 
godzić się miesz- | zmieniana i co do czystości nie bę- 
kańcom ul. Armii | dzie żadnych zastrzeżeń. 


od 1,80 do 4,50 m z wieżą do skoków. 
Obydwa baseny będą tak urządzo- 


Od frontu stanie piętrowy, utrzy- 


nek długości około 100 m gdzie znaj- 
dą się pomieszczenia dla administra- 
cji, szatnie damskie i męskie, natry= 


1.500 osób. 
Cały obiekt sprawiać będzie wra- 


ODDZWIĘKIĘŻA 
pSLYCH i nim yA 


PROSIMY O WIĘCEJ KULTURY... 

W związku z notatka „Czystość na tar 
gu” nr 208 IKP Prezydium WRN w Byd- 
goszczy nadesłało nam wyjaśnienie Pre- 
zydium MRN w Bydgoszczy, z którego 
wynika, że władze miejskie wypełniają 
swe obowiązki w odniesieniu do zachowa 
nia czystości na targach, jak i przestrze” 
gania przez sprzedających zasad sanitar- 
nych i higienicznych. Stali handlarze 
otrzymali polecenie sprzedawania drobiu 
bitego i skubanego w oszklonych gablot 
kach, do czego się stosują. Nie można 
jednak nałożyć tego obowiązku na rolni- 
ków, sprzedających kilką razy do roku 
drób, by wozili oni ze sobą oszklone 


nieuświadomioną część społeczeństwa, 
która odpadki zamiast do koszy rzuca 
obok. 

Władze sanitarne za tego rodzaju wy- 
padki nakładają doraźne mandaty karne 
Sprzedawcy lodów zaopatrzeni są w ko` 
sze dla opakowań od lodów. I tu znowu 
niestety społeczeństwo nie wrzuca opako 


ce. Teren targów jest natychmiast po 
ukończeniu targów sprzątany. Wydział 
Zdrowia Prezydium MRN dołoży wszel- 
kich starań, aby” stan sanitarny targów 
nadal poprawić. 

Redakcja ze swej strony apeluje do 
społeczeństwa 0 wykazanie właściwej 
kultury i dyscypliny odnośnie zachowywa 
nia czystości na targach. (291) 


go z udziałem przedstawicieli organi- 
| zacji masowych, zrzeszen sportowych 
i przedstawicieli zakładów pracy. 

Wszyscy obe z całą gotowością 
zadeklarowali daleko idącą współ- 
powietrzu nad wodą wśród zieleni. pracę. Zebrało się już wiele praco- 

Harmonogram ewiduje oddanie dniówek, ale to wszystko za mało. 
do użytku publicznego samych tyl- | Przy budowie tego obiektu tak ocze- 
ko basenów już w sezonie kąpielo- kiwanego przez całą Bydgoszcz nie 
wym przyszłego roku ale... może i nie pówinno zabraknąć abso- 

Otóż jest jeden warunek. Kąpie- lutnie nikogo. A potrzeba tylko oko- 
,lisko będzie mogło być wykonane w łó 70 bsób dziennie i to w godzinach 
tym terminie tylko wówczas, jeżeli popołudniowych, í 
w budowie pomoże Prezydium MRN _ O stanie prać i udziale społeczeń- 
stwa w budowie kąpieliska będzie- 
my stale czytelników naszych infor- 
Na temat tej współpracy odbyła mowali,, (1). 


Słowem budowę pływalni rozpoczęto. 


go kąpieliska — miejsca gdzie mie- 
szkańcy miasta będą mogli w lecie 
bardzo przyjemnie spędzić wiele po- 
południowych godzin na świeżym 


Pracownicy Radia bydgoskiego 


potępiają haniebny mord 


z inicjatywy Związku Zawodowe-) step i socjalizm, że nie wolno nam 


FERRE PANK ORYG EET WYPARTE REER A 


Walka ze spekulacją 


Pracownicy Miejskiego Handiu De- 
talicznego — przedsiębiorstwa miej- 
skiego w Bydgoszczy na py po- 
święconej zwalczaniu  spekulaćji, w 
pemym zrozumieniu uchwały Rządu w 
sprawie zwalczania spekulacji | dezor- 
ganizacji rynku przez wrogie elementy 
posianawiają: 


przeprowadzić akcję uświadamiającą 
w swoich szeregach poprzez szkolenie 
przysklepowe, narady zespołów pra- 
cowmiczych ; oddzłażywanie na kupu- 
jących, 
. wyeliminować ze swoich szeregów 
sprzymierzeńców spekulantów j szkód. 
ników gospodarczych, 


nawiązać ścisły kontakt z komisjami 
spozecznymi do walki ze spekulacja, 
natychmiast reagować na sposttieżone 
objawy spekulacji i uskówania wywo” 
łania zaburzeń na rynku przez zawia- 
domienie o tym odnośnych wżadz pań 
stwówych, 


. paraliżować usiłowania wroga klaso- 
wego przez ctuwanię nad pełnym Ża- 
opatrzeniem, zaś wintych braków towa 
towych w sklepach traktować jako 
sprzymierzeńców spekulantów oraz 


wezwać do podobnej akcji 


Str.5 uma 


LL ZZ Z Z A WZ Z Z O OE EW 


go Pracowników Sztuki i Kultury 
odbyło się wczoraj zebrańie pracow= 
ników Rozgłośni Bydgoskiej Pol- 
skiego Radia dla uczczenia pamięci 
zasłużonego artysty scen polskich 
i współpracownika „Fali 49“ Stefa- 
na Martyki, W imieniu pracowników 
przemawiał wiceprzewodniczący Ra- 
dy Miejscowej Henryk Nelkowski 
oraz dyrektor Rozgłośni mgr Alek- 
sander Dzienisiuk. 4 

Zebrani uchwalili rezolucję nastę- 
pującej treści; 

„My pracownicy Bydgoskiej Roz- 
Słośni Polskiego Radia piętnujemy 
jednomyślnie haniebny i skrytobój- 
czy mord dokonany przez faszystow= 
skich zbrodniarzy na osobie współ- 
twórcy i realizatora „Fali 49“ — Ste- 
fana Martyki. Tragiczna śmierć na= 
szego kolegi jest dla nas nauką, że 
dziś trzeba nam jeszcze bardziej ze- 
wrzeć szeregi, zjednoczyć się w stałej, 


modny kolor olirokory, leci do są- 
siadki na pierwszym piętrze į już od 
samego proga zaczyna tajemniczo: 
Moja pani Pietruszeroska, czy 
pani mie? .. 


że? Więc pani Gadulska uważa, za 


dokładnie kto, co, jak, z kim i dla- 
czego?.. W ciągu niespelna godziny 
na lokatorach kamienicy nie pozosta- 
je suchej nitki. Załatmiwszy się m 
ten sposób ze swoimi sąsiadami Ga 
dulska roychodzi do miasta, Po dro- 
dze spotyka lykalską, Łapie ją bez 
ceremonialnie za guzik i mómi z in- 
trygującą miną: 
— Moja pani, czy pani słyszała? 


nieco uszkodzone lustro reklamujące | Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzaje mnych 


prywatną wytwórnię wódek (praw- | u 

dopodobnie nieistniejącą już) Jenm- | A 
kera. Przecież lokal, który się cieszy W rosce 0 na ezy d 0 $ U 
tak wielkim powodzeniem może się 


jchyba zdobyć na kupno nowego lu- 


sterka! (r). 


Odpadki papierowe 
to cenny surowiec 


Pracownicy Centrali Odpadków 
Użytkowych i przedstawiciel WKPG 
dokonali kontroli wykonania posta- 
nówień uchwały Prezydium Rządu o 
gospodarce makulaturą przy czym 
stwierdzili, że nie wszystkie jeszcze 
zakłady pracy, instytucje i urzędy; 
mają powołanych pełnomocników do | 
zbiórki i właściwego gromadzenia 
makulatury. 


Do takich zakładów należą: Pań- ! 
stwowe Przedsiębiorstwo Krawiecko ! 
Kuśnierskie w Bydgoszczy, Pomor- 
ska 44, Centrala Nasienna Ekspozy= 
tura w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 33, 
oraz sklep MHD Nr 84 przy Alei 
1 Maja 24. 


Należy nadmienić, że kontrola 
stwierdziła również, że są instytucje 
i urzędy, które należycie rozumieją 
to zagadnienie. Są to: Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 71 oraz Dro- 


geria i sklep z cukierkami MM | 


ee się przy Al. 1 Maja 29. 


| wzrost dobrobytu malo 


wsi produkcyjnych 


Z inicjatywy Powszechnego Zakżadu 
Ubezpieczeń Wzajemnych odbyża się 
w Bydgoszczy narada robocza pracow 
ników obsługujących spółdzielnie pro- | 
dukcyjne w sprawie ubezpieczenia od | 
klęsk mienia  spoldzieini produkcyj- | 
nych. ; 

W naradzie poza inspektorami po- 
wiałowym; | referentami  ubszpieczeń | 
Zwierząt wzięli udzia: przedstawiciele | 
wżaciz polityczno-społecznych, oraz de 
legat Zarządu Głównego Powszechne- 
go Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 


Rduikowski. 


Oiwisrając naradę dyrektor Oddzia- 
łu Wojewódzkiego mar Mołylewski 
podkreśli: doniosza rolę spółdzielni 
produkcyjnych w dobie socjalizacji 
wsi polskiej j ważność zagadnienia 
ochrony ubezp'eczen'owej m'enia spół 
dzielni produkcyjnych, 

Z kolei zast. dyr. Oddziaiu Woje- 
wódzkisgo Jan Markiewicz omówił ro“ 
lẹ “spoldzielozości produkcyjnej w 
przebudow'e ustroju rolnego na wsi. 
Mówca wskaza? na szybki: rozwój spół 
dzielni produkcyjnych — w oparciu o 
wzory radzieckia — na likwidacię za- 
coiane gospodarczego ws staly 
* średn/'orolne- 
go chlopsiwa w wyniku wyzwolenia się 
spód obszarniczego | kużackiego uci- | 
sku. 

Inspektor powiatowy Powszechnego | 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych z 
Lipna Adam Wasala omówż uwagi ‘i 
spostyżeżema nasuwającę się w związ- 
ku Z ubezpieczeniem mienia spółdziel- 


| 


ni produkcyjnych | mienia członków, 
podkreślając, że praca ta nie będzie 
nastręczala trudności © iie będzie każ- 
dorazowo uzgadniana z odpowiedni: 
czyni kami sprawującymi opiekę 
so-.zdzielniam produkcyjnymi. 

Nad wygłoszonymi  relerałami 
wiązała się żywa dyskusja, w 
zabierali gwos wszyscy 'nspektorzy po- 
w.alowi, a z przemówień ich przeb alà 
troska o należyte wywiązanie się z 
swclch zadeń, 


wy” 


Einn 
W zakończeniu dyskusji: zabrał qżos | "a. 


delega! Wydziału Rolniciwa | Leśnic- 
twa przy Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej mgr Kopczytński, który 
udzielić zebranym szeregu cennych wy 
tycznych oraz podkreślił, że praca na 
odcinku ubezpieczeniowym da pozy” 
tywne wyniki wówczas, gdy będzie na- 
da! utrzymana ścisła żączność į wspól- 
praca z czynnikami  opiekuńczymi, a 
szczegolnie z tworzącymi sę Powiato- 
wymi Komitetam; Współdziażania, do 
których w najbliższym czasie powojan: 
bądą również delegaci Powszechnego 
Zakladu  Ubezp'eczeń Wzajemnych. 
Mówca wskaza również na specyłiez" 
ne warunki w jakich prezuja wójdrie!'- 
nie produkcy'ne szczeg” nie póździel 
nie nowoułtworzone. 

Dyskusję podsumował dyr. Oddziału 


| Wojewódzkiego mor Motylewski. 


W dugie: części odprawy omówie- 
no strone techniczna | man'pulacyjną 
ubezp'eczeń mienia spóździelni pro- 
dukcyjnych we wszyskich dziażach 
ubeżpieczeń. 


codziennie prowadzonej walce o po- szej Ludowej Ojczyzny”. 


Z cyklu: Galeria moich bliźnich 


PANI GADULSKA „PRACUJE 


Ledwie rostanie rano i zdąży prze-4 
malować swoją podstarzałą fizys na chę 


| 
| 


Pietruszeroska nie mie, no bo skąd- swoją 


swój święty obowiązek poinformować | pokoju wola: 


| 


| 


| 


I 
| 


której | midorów ze śmietaną. 


| 
| 


ani na chwilę zapominać o wrogu 
klasowym, który czuwa i na każdym 
kroku usiłuje przeszkadzać nam w 
budowaniu szczęścia i pokoju. 


Śmierć Stefana Martyki jest rów- 
nież ostrzeżeniem dla tych wszyst- 
kich, którym się wydaje, że walka 
klasowa toczy się tylko w płaszczy- 
źnie ekonomicznej — jest ostrzeże- 
niem dla tych, którzy nie dostrzega- 
ją lub nie chcą dostrzegać całej ohy- 
dy i zgnilizny moralnej anglo=ame- 
rykańskiego imperializmu właściwe= 
go autora tego mordu. 


Wyrażając głęboki żal i oburzenie 
z powodu śmierci Martyki przyrze- 
kamy, że będziemy jeszcze ofiarniej 
pracować aby nieść prawdę — aby 
jeszcze bardziej skutecznie demasko= 
wać zakusy światowej kliki podżega- 
czy wojennych i ich sługusów wro- 
gów postępu i pokoju, wrogów na- 


wszechną Spźzdzielnię Spożywców, 


Odczyt 


W czwartek, dnia 13 bm. o g. 19 
w lokalu Zrzeszonych Klubów Tech= 
niki i Racjonalizacji, Plac Bohate- 
rów Stalingradu 20 ob. Włodzimierz 
Ostrowski wygłosi wykład na temat 
„Co każdy metalowiec wiedzieć po» 
winien o chemii” (część I). 


Na radiowej fali 


Dziś o godzinie 13.55 Rozqżoć” 
na Bydgoska nada w programie II 
audycję dia klasy IV pł, „Jak Zbylut 
zosłaż szozyłnikiem”, Audycję opraco_ 
wał Tadeusz Bąbiewski. ` 

Tematem słuchowiska jest walka chlo 
pów za czasów pierwszych Piastów z 
wzmagającym się uciskiem możnych. 


Państwowych Teatrów Ziemi Pomor- 
skiej. Reżyser — Zenon Jaruga, 


ZKS „Ogniwo”, W piątek, dnia 14 
bm. o qodz. 18 zebranie sekcji pźkar= 
skiej na przystani kajakowej przy uls 
Babiej Wsi. 


Walne zebranie niewidomych. W nie 
dzielę, dnia 16 bm. o godz. 14 odbe“ 


dzie sę w auli Państwowe! Szkoly 


Tykalska nie słyszała, bo jest -tro 
RZA le to mcale nie prze 
szkadza pani dadulskiej przez bite 
półtorej godziny uświadamiać ją o 
wszystkim co się zdarzyło, co się zda 
rzy i co zdarzyć się mogło, Usżczę- 
śliroiroszy ro taki niezawodny sposób 
znajomą, Gadulska wpada jak 
bomba do Ciążyńskich i już m przed- 
— (oś podobnego! No i co pań- 
stwo na to wszystko? 


Pomimo niemego protestu gospo- 
darzy, pani Gadulska opowiada ze 
szczegółami swoje ostatnie zajście Z 
sublokatorem „co na twarzy pana 
Ciążyńskiego wymołuje uśmiech z ro | 
dzaju tych przylepionych. Coś tak 
jakby rmośród największego bólu ze- 
óm musiał emablomać grono pięk- 
nych dam. Ale pani Gadulska, nie- 


goszczy, Krasińskiego 10 walne zebra- 
ne czżonków Polskiego Związku Nie- 
widomych, Upresza się o zabrane Z 
sobą zaproszenia, które posłuży za 
dowód prZynajeżności do organizacji. 


49464046040084606060000604060000000000460060606006606060000000060000100000 


Pos 


Wykonawcami audycji będą aktorzy - 


Specialnej dla Niewidomych w Byd . 


miasta tępa jak siekierka do rąba- 
nia cukru — jakby pomiedział Że- 
romski— zdaje się tego nie spostrze- 
śać i staje się wymowna jak sam De- 
mostenes. Skończytrszy perorę, żeś- 
na się prędko i pędzi do Kręcipro- 


Uwaga dzieci! 


CZŁONKOWIE ZESPOŁU DZIECIĘCE- 
GO, ORAZ ZWYCIĘZCY KONKURSÓW 
RECYTATORSKIEGO j ŚPIEWU, URZĄ- 
DZONYCH PRZEZ „IKP”, PROSZENI SĄ 


chów, którym powtórzy wszystko jo 
ta m jotę. Potem wpadnie do Pto- 
dzidyma, odwiedzi Garwrońską, spot- 
ka się jeszcze z Filipowiczomą i nad 
mieczorem jest już z powrotem m do 
mu. | 
— Wiesz, ale się dziś napracoma- 
łam — mówi przy kolacji do stoego | 
męża, połukając ogromne płaty 'po- | 
| 

| 


O PRZYBYCIE DO ŚWIETLICY „IKP” 
PRZY UŁ. ARMII CZERWONEJ 20-Ww 
PIĄTEK, DNIA 14 BM. O GODZ. 18, 
CELEM OMÓWIENIA PROGRAMU JE- 
SIENNEJ ZABAWY DZIECIĘCEJ. 


Zaświadczenie wojskowe na nazwi 
sko Mieczysław Szczepaniak jest do 
odebrania w Redakcji naszego pisma. 
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— A eo. takiego robiłaś, kochanie? 
— Pracomałam _ „społecznie” 
oświadcza pani Gadulska bez zająk- 


Edward Mielniczek 


KiNg TEATA ZIEMI POMURSKIEJ 
Ne, nęgry „7 Way CO? l Czwartek: „Oberżyste., 
polonia:  Wadó | (CAMZABZ |". 
czarodzieja (15.4 . 
zag aa (54%. 1745)  WYEDYJ | x 


Czwariek, 13 września 
_ 6,50 Program «skalny, . 
6.52 Komunikaty. 13.15 
Pogadanka dla wsi „Roz 
wsj natiennictiwa na Po 
morzu”. 15.50 Krakow'a- , 
ki porsk'ch kampozyło” 


Orzeł: Córka Chin 
(15.45, 17.45, 20.00), 

Wolność: Rozśpiewa- 
na dona (16.15, 18.15, 
20.15). 

Gryf: Dziawczęła z ba 


DYŻUR APTEK 


Apteka Spo. nr 12 
ut. Grunwaldzka 37, tel. 
34.31; Apłeka Spol. nr 


letu (15.45, 17.45, 20.00)|17 ul. Śniadeckich 51, | rów ARATA 
Baliyk: — Guramisawili |lel. 22-42. 16.20 Bydgoski pe pó k | 
(15.45, 17.45, 19.45). © | radiowy, 16.35 Muzyka 
Eg- Niebo czy piekżo WYSTAWY operowa. 18.15 Jak pra- 
00). j IA r, SENT cuje świellica gromadz- 
PT 7 a Muzyka | mi Wol. Ośr. Srkol. Part f w Sżońsku, 18.25 Me- 
45). . 4 „| loci i mol 
Rozmaitości: Nauka i kosc: WYS" VEU Z laka. F i > pne 
iechnika 18/51 Ruch wi- |! walce Feliksa Dzier- |3050 Koncéri ork'estry 


rówy (16—24). żyńskiego. PR pod dyr. A, ReZ'era, 


|od ULU UIN | 


pon 


um Stro amum ILUSTROWANY KURIER 


T Fi D R i 


y“ 


Porażki Tyczyńsk 
| lyGZY 
ŁÓDŹ. W dalszym ciągu turnieju pięś: 
ciarskiego doszło do pojedynku Bazarni- 
ka z Tyczyńskim w wadze piórkowej. 
Była to najpiękniejszą z dotychczasowych 
walk. Przyznano zwyciestwo Bazarnikowi 
po wyrównanej walce. Grzywocz przegrał 
zasłużenie z agresywnym i. twardym 
Wożniakiem. 
„Waga musza: Anielak (Włókniarz) 
przegrał z Faskg (Stal), Murawski (Bu- 
dowlani) wypunktował  Justkę (CWKS). 
Waga kogucią: Stefaniuk (Gwardia) wy- 
punktował Wesselego (Włókniarz), Woź* 
niak (CWKS) wygrał nieznacznie na punk 
ty z Grzywoczem (Górnik). Waga płór- 
kowa: Olczyk (Włókniarz) przegrał. z 
Izydorczykiem (Spć jnia), Tyczyński (Gwar 
dia) uległ Bazarnikowi (Stal). Waga dek- 
ka; Antkiewicz (Gwardia) wysoko zwy” 
ciężył, na punkty Kaczmarka (Ogniwo). 
Waga lelko-półśrednia: Ścigałą (Włók* 
niarz) wygrał z Sobką (CWKS). Waga 
półśrednia: Nagajski (Włókniarz) poko- 
nat na punkty  Kazimierczaka (Stal). 
Waga lekkośrednia: Musiał (CWKS) wy” 
punktował minimalnie Zelkowa (Spójnia). 
Waga średnia: Krupiński (Stal) zwyciężył 
Windaką (Włókniarz) "przez dyskwalifi- 
kację w 3 rundzie. Kolczyński (Gwardia) 
zdobył punkty bez wałki z powodu nie- 
dopuszczenia przez lekarza. Rapacza 


Genowefa Minnicka — jedna z naj 
lepszych sprinterek polskich. 


lego i Grzywocza 


(Ogniwo). Waga półciężka: „Szymura 
(Gwardia) wygrał przez t. k::0. z Woj- 


ła (Włókniarz) wygrał na punkty z Ko 


sturkiewiczem (Stal). Gościański (CWKS) 
znokautował Famulickiego (Gwardia). 


` Po dwóch dniach turnieju prowadzi 
Gwardia 17 pkt. przed CWKS — 14 pkt., 
ciechowskim (Unia). Waga ciężka: Jasko | Stalą — 13 pkt, i Włókniarzem — 9 pkt. 


$zwajkowska zwycięża Moderównę 


Zacięte walki stoczyły sprinterki w pół 
finałach na 200 m. Najlepsze czasy uzy- 
skały w II! półfinale Szwajkowska (Gwar- 
dia) — 26,5 przed Moderówną (Budowla- 
ni) również 26,5. Z I serii do finały we” 
szły Minnicka (Budowlani) — 27,0.i Pi- 
wowar/wna, z II serii Orsztynowicz 
(Gwardia) — 27,0 i Arndt. Odpadły m. 
in. Bocianówna (Budowlani) i Słomczew- 
ska (Włókniarz), Nie startowała Tlwicka 
AZS, która rano wygrała swój*przed- 
bieg. 


Cztery międzybiegi "na 200 m męż* 
czyzn przyniosły niespodziankę w posta* 


ci wyeliminowania Machą II (Budowla- |- 


ni), który w JI serii był czwarty za Lip” 
skim (AZS) — 22,8, Kucharskim (Budo- 
wlani) i Adamskim (AZS). 


I międzybieg wygrał _ Antonowicz 
(CWKS) — 22,9 przed Stawczykiem AZS 
i Szczęsnym (Spójnia). 


III — Mach I (Budowlani). 22,4 przed 
Silskim (Gwardia) i Budzyńskim (Ogniwo). 


IV — Kiszką (Unia) — 22,5 przez Buh- 
lam (Gwardia) i Wolniewiczem (AZS). 


Wszyscy wymienieni zawodnicy weszli 
do półfinałów. 


Najlepszy czas w miedzybiegach na 110 
ppł uzyskał Ogłoblin (CWKS) — 16,0, 
wygrywając I serię przed Durajskim 
(Włókniarz), „I! serię wygrał -Kardas 
(CWKS) — 16,4 przed Wolskim (Gwar- 
dia), III — Krzyżanowski (Spójnia) — 
16,8 przed Skałbanią (AZS), IV — Wil- 
czek (Unia) — 13,3 przed Warchałow* 
skim (Kolejarz). Wszyscy zakwalifikowa* 
li się do półfinałów. 


| W ostatniej konkurencji. dnia wyłonio- 
| no finalistów biegu na 800 m, którymi 
! zostali pierwsi czterej zawodnicy z trzech 
| rozegranych przedbiegów. 


W | przedbiegu nie startował Potrze” 
bowski (AZS), którego zastąpił Waw* 
rzyniak. 


Gwardii — Szwajkowska. 
zrzeszenia 
Najsilniejszy był przedbieg III, który kiady. 


wygrał Werbliński 


(Gwardia) i Statkiewiczem (Spójnia). 


1 przedbieg: 1) Kuśmirek (Gwardia) — 
3) Kas- 


1:59,7, 2) Majewski (Kolejarz), 
przycki (Spójnia), 4) Piskorek (Ognio). 


, II: przedbieg: 
2:01,0, 2) Wideł (Ogniwo), 
(Budowlani), 4) Witulski (Kolejarz). 


Utalentowana sprinterka 


widoczny emblemat Sparta- 


(Gwardia) — 1:58,2 
przed Lewandowskim (AZS), Jackiewiczem 


1) Korban (Spójnia — 
3) Kupczyk 


bydgoskiej 
Pod znakiem 


Marginesy Spartakiady 


masowej gimnastyki na otwarciu Spar- 
takiady w Warszawie i Łodzi dala re” 
prezentacja znzeszeń sportowych CRZZ, 
Warto dowiedzieć się jednak coś bliż- 
szego o taj sprawnie i pięknie ćwiczą- 


d cej grupie blisko 700 gimnastyczek i 


gimnestyków. 


Twórcą popisującej się licznej gru- 
py j jest kierownik Wy- 
działu Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ 
Teodor Dołowy. On to przy wspóź- 
pracy Franckowiakówny i  Radojew” 
skiego opracoważ program pokazu | 
kierował ćwiczeniami : przygotowaw- 
czymi. Jak żmudne to byly przygo- 
towania, ile wymagały cierpliwości | 
trudu „można się tylko domyślać, po- 
dziwiając niezwykle zgrane ruchy ca- 
že; olbrzymiej grupy, ćwiczącej w takt 
specjalnie ułożone muzyki. Do poka 
zu na Sparłakiadzie przygotowywali się 
g'mnastycy już od maja br. Na trzy 
tygodnie przed  Sparłakiadą grupa 


Przodoronicy pracy na dożynkachm Poznaniu. 


Pokaz piekna 


Wiemy wszyscy, że piękny pokaz | sku. 


W skiad ćwiczących wchodzą 
najiepsi gimnastycy Polski, Dość po- 
wiedzieć, że aż 300 z 700 osobowej 
grupy zakwalifikowało sę do finałów 
mistrzostw Polski. Najliczniej w grupie 
ćwiiczącej reprezentowane są Gornik, 
Stal i Włókniarz, W barwach tego 
ostatniego zrzeszenia w grupie dającej 
niezwykle barwny | efektowny pokaz 
piękna znajdoważa się również mistrzy 
ni świata Helena Rakoczy, (han) 


.. M 

Prywer bije Łomowskiego 

WARSZAWA. Popołudniowa część za- 
wodów _ lekkoatletycznych przyniosła 
wielką niespodziankę. Tytuł mistrza Pol- 
ski w pchnięciu kulą zdobył Prywer do* 
skonałym wynikiem 15,78, co jest rekor* 
dem życiowym łodzianina. Prywer rzucał 
regularnie przekraczając, jako jedyny fi- 
nalista odległość 15 m. Łomowski rzucał 
słabiej niż w eliminacjach. Wynik 14,99 
zapewnił mu tytuł wicemistrzowski. Na 
trzecim miejscu znalazł się zeszłoroczny 


przeszża* specjalny obóz w Czerwień: | mistrz Polski Krzyżanowski. 3 


MAANAM MATA CEAONNOOTON EONO i 


| Mieszkania f] 


1—2 pomieszczeń na sto 
larnię 50m? poszukuję. 
Szczerbowski, ul, Armii 
Czerwonej 34, 


Domków 
obojętnej dzielnicy naj: 


„chętniej ogródkam; po- 
iw dla swoich klien 


Dała 11. września 1951 r. po długich cierpliwie zno* 
szonych cierpieniach zasnęła w Boga opatrzona Sakra- 


meatami świętymi nasza troskliwa szczerze kochająca 
mamusia, teściowa i babcia Śp. 


Józefa Wardzińska 


z d. Rozwadowska 
przeżywszy lat 55 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 IX. br o godz. 9.30 
domu żałoby na cmentarz parafialny w Wudzynie 
O czym zawiadamiają w smutku pozrążeni 

f i, zięciowe ! wnuki 
Osobnych zawiadomień nie wysyla się 

Wudzynek 1951 rok 


tów, Dutkiewicz, Poznań 
Dzierżyńskiego 105, 
(3313 


$771 


Kto wskaże pomieszcze-| 
nie na słorarnię ewent. 
koszty remontu zwrócę. 
| Wilczyński, Czerwonej 
Armi 34, (57619 


| | Różne f 


Aureomycin zastrzyki za 
mienie na pastyłki, — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
15759", (57599 


ea Ś, f} p, 


Dnia 10. IX. zmarł po krótkich 1 ciężkich vierpie- 
niach mój najdroższy mąż, uasz kochany ojciec, teść 
i dziadek śp. ~ 


"Stanisław Górski 


przeżywszy lat 76 
o czym zawiadamia Rodzina 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13. bm. o g. 16.30 
z kaplicy Szpitala Miejskiego w Inowrocławiu 4640 


Topola Inowroclaw, Szymborze. Barcin. Uścikowo 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Cukrownia Nakło na czas trwania kampanii bu- 
raczanej przyjmie większą ilość pracowników. 
Pracowników umyszowych zatrudnimy od 1. X. br, 
w cukrowni | na skżadach buraczanych w charak- 
terze: wagowych, pomocników wagowych, pro- 
cenimistrzów | do prac biurowych. Wnioski o 
przyjęcie do pracy wraz z życiorysem | skiero- 
waniem Z Urzędu Zatrudnienia na'eży złożyć w 
Sekcji Personalnej Cukrowni Nakso do dnia 
15 bm. Zgłoszenia pracowników fizycznych przyj- 
mujemy dnia 9 września br. od godziny 10-tej 
do 14-tej oraz w dniach 10 i 11 września br. 
od godziny 8-mej do 15-tej, (5693k 


[pokoi poszukuje | | 


Inżynier stanowisku po- Trzymiesięczne 


lecą kule, że aż ha! 


szukuje umeblowanego | czesne  korespondency|- 
pokoju, 
IKP Bydgoszcz. 


ne kursy księgowości, — 
Łódź, skrytka 163 (5359k 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 38-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami),' Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 
miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Adres wskaże | 
(57499 


Czcionki ı tłok Drukarni Spółdzielm Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 ; 53 4z 


nowo- | Śmiszczy oszczep, grzmią mystrzały, 


Cynamonek nie mie mały, 
co to mszystko znaczyć ma? 


C O.U, Państw. Zbiornica Wojew. w Bydgoszczy 


podaje do wiadomości zainteresowanym Urzędom oraz 


Instytucjom, że 


ASARKA 


(5762g | do cięcia akt tajnych i poufnych, które będą przezna- | Henryk, 


czone na makulaturę, zamawiać można w Polskim Towa- 


miasteczkach | rzystwie Maszyn Biurowych w Warszawie ul. Szpitalna 8 


Cena krajarki wynosi: Typ A4 — zł 6.000 


5767 


Typ A3 — zł 11.500 


MAAAHAAWAWOOAAWAWAM OOOO AAAA 


Zgubiono portfel doku- 
mentami na nazwisko 
Wojtynowski Stanisław. 
Znalazcę proszę o zwrot 
Łąkowa 30. (56639 


Pies młody wilczek przed 
3 tygodniami zginął. — 
Zwrot za wynagrodze” 
niem, Plac Poznański, 


drogeria. * (57459 


| Duży pokój używalno- 
ścią kuchni Poznaniu za- 
mienię na pokój kuchnią 
Bydgoszczy, Oferty IKP 
Bydgoszcz dla 334c. 
(5765k 


Dwupokojowe wygoda. 


[|_uwieważnena | 


Unieważnia się zagubio- 


Dom z ogrodem okolica 


ną kare meldunkową |obojętna kupię. Oferty 
PMRN Sulechów. Roćko |IKP Bydgoszcz „5709. 
(5714 (57099 


Unieważniam zagubioną 
kartę meldunkową NF/IV 
81018, Szymkiewicz Han 


ny Bydgoszcz. _(5747g| 


Unieważnia się zagubio- 
ne Zaw. wojskowe li 
| rejestracji nr 288-50, wy 
|dane przez RKU Gnie” 
izno na nazwisko Nowak 
Zenon. (5746q 


POSADY WOLNE 


Uczeń stolarski potrzeb- 
ny stolarnia Suplicki, Ar” 
mii Czerwonej 32, dru- 
gle podwórze,  (5756g 


FURDYGA I SYN 


to jest, sy. 


Więc Furdyga tak powiada: 


— Nie lękaj się po próżnicy, 
Aka; Spartakiada — 


ci ludzie to zamodnicy, 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY | AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA”, WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 í 33-42. 


„Larostidin” natychmiast | 


kupię, Chodkiewicza 27 
m, 2 (okrągzy dzwonek) 


do 70 kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „5768", 
(57689 
Mercedes 200 kupię, — 
Zgłoszenia pisemne kie- 
rować Gdańsk-Wrzeszcz 
ul, Kossaka 2/10 Jarosz. 
(5769k 
Sztepery, projektory fil- 
mowe, dźwiękowe į nie- 


mi Gdynia Zamienię na me, lornetki, mikrosko- 
Bydgoszcz. Oferty IKP | Czeladnik piekarski po-|py, kupuje i sprzedaje 
Bydgoszcz „5750", kaze Bydgoszcz, Zbo|J, Pujdak, Łódź, Piotr- 

(5750g | żowy Rynek 12, (5752g 'kowska 83, (5623k 


Zawodników jest tu mielu, 


to są asy spośród mas, 
roszyscy do jednego celu 


dziś zmierzamy z nimi wraz! 


500% 


opłata za 16 słów. Maks 
milimetr. w .tekście 10.80 zł. 
3,— zł. za 1 mm, Ogłoszenia 
za 1 wiersz 2-łamc wy (za tekstem). 
drożej. 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
ymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
za tekstem 4.50 zł, nekrolog 
w specjalnej rubryce 30.— zi 


I 5% |] 


Bieliźniarkę, lustro sprze 
dam. Bydgoszcz, Chożo- 
niewskiego 135760% 


Szałę kombinowana rze- 
czy, krzesełka, stolik do * 
radia sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(57580 


Koszykową ładną spors 
tówkę sprzedam, Raclar 
wieka 3-7, od godz. 15. 
(5757q 


Kamienice, również ide* 
aine części centrum Po. 
znania coraz wille, pare 
cele, gospodarstwo trzy” 
morgowe zabudowania” 
mi blisko miasta dzielni. 
ca letniskowa sprzeda 
Dutkiewicz, Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 105. 
(3312 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ nr VI-149 


pierzyny sprzedam Byd- 
goszez, Matejki 8-3, 
(5754g 
Maszynę NSU 250 4takt, 
sprzedam, stan 
i. Beżzy 106, 
Stóż,  zóżko, krzesła, 
szafę kuchenną, umywal 
nię sprzedam. Al. 1 Ma- 
ja 99-2, (57489 


Fortepian krzyżowy 
„Sommmerield” sprze» 
dam. Oferty IKP Byd- 
goszcz „5760. (5760 
Szczeniaki owczarki ale 
zackie  4-mlesięczne z 
metrykam; sprzedam, 
Pawtowsk;, Wrzeszcz, 
Mickiewicza 47. (5770k 


(57479 


W niedziele i święta 


— 


E-II-10245 


